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Konkordat. 


Wieńce zasługi. 


Dwa jubileusze. 


astego marca 
socjalistycznej krakov- 
ż upływa éwierć 
chwik, kiedy tow. Ignacy Da- 
wstępnym bojem przez 
ludność Krakows, stanął na parlamęntar- 
nej płacówoe wiedeński iej. Dzisiejsze .po- 
kolenie mie zdaje sobie często sprawy Z ©- 
pokowego ` znaczenia tych historycznych 
dat. Trzeba. bowiem pamiętać, czem była 
. Galicja przed trzydziestu łaty i czom była 
prasa tego nieszczęśliw A m 1 czarno- 


wych obszamików | ich i podol- 
í skich rządzonego kraju, aby zrozumieć ca- 
ły ogrom dokonanej tam przez tow. Da- 
szyńskiego pracy i całą zasługę ' „Naprzo- 
du“. 
To nie był prosty dziennik o socjali-- 
stycznem zabarw ieniu. To był obóz rewo- 
lucyjny, z którego atakowano co dnia po- 
mimo policji i €. k. prokuratorów: — forte- 
cę przywilejów obszarniezych. - Entuzjazm 
zastępował siłę i liczbę. Praca nadludzka 
trzech towarzyszów zastępowała sztab pi- 
sarzy, publicystów, repor Bai £ 
rzy, kolporterów. Odwaga ' 
te. Nie bano się nikogo: 
_ na. Nię bano si? ani R policji, ani 
` sędziów śledczych. Krwia serca pisano tu- 
© taj artykuły, a tam, w Wiedniu pioruny ci- 
. skał mówca genialny, bamd, jeniec 
pracującego ludu krakowskiego. 
Nietylko w Wiedniu. W Krakowie 
„ obalił autorytet 
rezydenta nistrów _ Badeniego, 
praktyki plk rne) jego rządy abso- 
hkrtystyczne, podziurawił w dziesięciu miej- 
sceach papierowa wyzłoconą koronę, O bar- 


wach Habsburgów, którą dźwigał ikacyk 
dolski. Trzeba było być świadkiem te- 
26 o wszechwładnym 


o sądu ludowego nad 

i satrapa Arek aby nigdy nie zapom- 
mięć, jak mężme i bezlitośne słowo (posła 
P kranowskiego strącało w błoto pogardy po- 
wszechnej ulubieńca Franciszka Józefa, 
dyktatora opiji austrjackiej w Btyks zapo- 
mnienia, z której to czarnej Badeni 
nigdy więcej nie wydobył się na pat 4 Le 
nigdy więcej mocną stopą nie stanał 
twardej ziemi paras i 
Była 
redaktorów. 


pk — 
wsłałe, 
ck drogę 


oj ło czas, 3 gi 
bronić. wszystkich + 
demokracji, wolnej mysli. Nietylko 
hanw W zatechłej atmosterze kött atia sę 

drobnomieszczańskiego ï` bigoterji 
kiej — ten jeden organ rewolucyjn woz | 

> cjalizmu eo laara „ponakł 
` cesarzy i książąt kościoła" czerwony sztani 
dr Ewa T ony ZE wyzwolenia ojezyzmy, i 


z 


— 


zjedzyczenia, jej społecznego przeobraże- 
ula! Nazywano go, oczywiście, organem 
zdrady. narodowej, utrzymańcem carskich | 
żandarniów. Zupełnie, jak niegdyś „Czas'” 
krakowski pouczał, że demokraci i pozy- 
tywiści i wrogowie kościoła — Święte- 
chowski i Chmielowski — pobierają stałe- 
go żołdu od żandarmów warszawskich, 
pierwszy 15, a drugi 50 rubli miesięcznie 
za nihilistyczna działałność, skierowana ku 
zburzenia rodziny i religji.. Po dwudzie- 


stu latach następcy księdza Goljana ek będzi 


. kłinali tak samo tow. Dany ASEAN 
danego Niemcom, Moskalom, Żydom i 
zebubom i 


Jeżeli policzyć tylko aai, 
zużyta, zmarnowaną energię na walkę z 
tem kołtuństwtem, z bigoterją, z oszczerca- 
mi i kłamoami! Wielka Tasia. Meletusów 
krakowskich i wiedeńskich, wielka rodzi- 
ma  wszechpolskich Sykofantów — zatru- 
wadą każdą godzinę, odrywała od pozytyw- 
nej pracy, od budowania organizacji, Od 
szkolenia organizacji w kierunku obrony 
interesów klasowych, społecznych i poli- 
tycznych. A jednak dziś jest potężna orga- 
nizącja, klipie kymi ostrokołem, kadra- 
mi związków zawodowych, kooperatyw ro- 
botniczych i komitetów politycznych! Jest 
trzydzieści roczników „Naprzodu“. 


I tow. Daszyński. z jaką duma spogla- 
dać może na wielką drogę, krą zee. 
Cóż, że była usiana kamieniami! 

2 Laane U. gsl mę 
samego ienia milo 
czekał wielkiej chwili  zmartwychpowsta- 


bohaterskim P. P. 6. Niema już dziś za- 
kątka kraju, w którymby nie yi ped 
stów. "Naszą Po utorowała sobie 
gę wszędzie. Pomimo wszystkich fe 
szkód, pomimo wszystkich zaklęć i prze- 
kleństw eia Prawda czerwona popłynę- 
a „ponad trony* i wiemy dobrze, że jej 
będzie Jutro promienno i wiecznotnwałe. 
Nie a LG 


- Wienise! 
Wychodzit w poło | dz stoi pod 
mo niegdyś, pełen wytrwało- 
ci i męstwa. I „Napyzodowi* — wieniec 
zasługi! Ad multos annos! bracia i towa- 
„| msze. T z pełnego, bratenskiem wzrusze- 
serca wiol Ż CA 
wzrastajcie wciąż w siłę $ trwajcie! ść 


Żyjcie i i tnwajcie!t 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 
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Masa czynna od iti 


W artykule poprzedaim ESPA 
istote konkordatu i zapatrywania kleryka- 
(łów na jego charakter, oraz uwydatniliśmy 
natanczywe zachłanność Rzymu w stosunku 
do państwa, ilustrūjąc ją przykładami z 
komkordatów austrjackiego i bawarskiego. 

Moglibyśmy obecnie przejść do treści 
konkordatu polskiego. Jednakowoż musi- 
my genera wyjaśnić stanowisko ko- 
ścioła rzymskiego w Polsce według p 
konstytucji ; albówiem oczywistą jest rz 
czą, iż przy zawieraniu konkordatu izy 

: yy się na piata, nada- 
konstytucje. Jakież wiec 


nowisko kościoła w państwie | iem? 
“Nie jęgt to stanowisko: bynajmniej 
Ar Jak słusznie powiada prof. A- 
branam (któremu właśnie nasz rząd pole- 
cił opracowanie konikordatu) — „dzisiej- 
sze kulturalne państwo nie zna religji pa- 
nującej” (patrz . zbiorową pracę „Nasza 
konstytucja”, str. 118). Wprawdzie kon- 
stytucja 3-go maja jeszcze uważa wiare 
rzymską za „religję panującą”, 

przyczeam „przejście od wiary panującej 


Ale już w konstytucji księstwa warszaw- 
skiego (z 1807), widzimy, iż 
jest tylko „religią stanu y w. konstytucji 
zaś Królestwa Kongresowego (z T. 515) 
arm ma być tylko przedmiotem 
„szczególnie jszej opieki rządu”, j „wy- 
ZMAWATY Przez największą cz miesz- 
kańców Królestwa. Tak samo nawet ul- 
trakatolickie konkordaty bawarski (1817) 
i austrjacki „(1855) nie znają katolicyzmu 
„psmującego”. Niemniej przeto kler nasz 
domagał się uznania w konstytucji katoli- 
cyzmu za: religje „panującą“ patrz np. „O- 


oc pasterskie o religji panującej w Pol- 


metropolity warszawskiego z 3 maja 
1919 — _„religji katolickiej bezwzględnie 
ROR WIO 
cej” ž 


Natomiast nasza ki 


ea | 
taikich 


edług brahama, 
konsekwencji jest tylko dwie: 1) że w ce 
wy- 


remonjale państwowym reprezentanci 

maia rzymskiego beda szli przed innymi 
reprezentantami; 2) że przy rozdzialłp fun- 
duszów kler rzymski dostanie więcej... 
Dozatem nie. Wszełkie więc ewentualne 
powoływanie się naszych klerykałnych 


konkordantów na słowo gee stano | 


wisko” celem wyłudzenia, 
pia dałeko siach koncesji ra Eeppi- 
stawie. 

Pra matomiast, że em 
(t. i: poza formułą „naczelne stanowisko“) . 
w konstytucji naszej kościół rzymski o- 
trzymeł uprzywilejowane stanowisko w in- 
| nych formułach. Na czem to dalsze uprzy- 
wiłeżjawanie polega? 


Po pie i na kościół 
ski. „rządzi jaj: dac e 
114. Coprawda. 


nar 


a. wedłue art. 115 także i in- ` 


PERETE TAU S 


Rok XXY a 


A AYE 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) 
Nekrologi" w =P 
zwyczajne 40 
drobne za jeden wyraza „10. 
Ceny, ogłoszeń należy RER 
za wiersz wysokości 1 milimetr 


Ogłoszenia w NeXe niedziel. o 25% droż= 

Faniazyjne i tabełe (bilanse) 50% „ 

Ogloszenia i onlap) po zamknięciu Admi- } 
mistracji o 10 drożej. A 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zá- * 
wiadomienia. 


za rożzeedeóć druk O: administracja 
niee powia S 


Mk. 7 


Redakoji 178-79, Admin. 129-13. 


do 2. Rachunki płatne w środy. 


ne wyzaania (związki religijne) „zaa 
się same włeenemi ustawami“, ale te inne 
zwiazki wymagają dopiero uznania ze stro- 
my państwa, podczas, gdy art. 114 uznaje z 
góry prawa kościoła rzymskiego. Tak ga- 
mo, „oczywista, nietylko „własne 
ale i sam związek religijny (wiekałoliciai) 
wymaga uznania ze strony państwa, pod- 
czas gdy kościół rzymski jest x góry uzna- 
ny w art. 114. 

Po drugie, stosunek Polski $ Rzymu 
ma być uregulowany za pomocą aragno 
kat anoen, umowy, 


porozumi 

zentacjami”. W tym drugim 
dziemy raczej mieli system zwierzchmości 
państwowej, w pierwszym zaś (katolickim) 
raczej — system koordynacji (równorzęd- 
ności): państwa i kościoła rzymskiego (o- 
czywista, pomijamy tu sporną Spraw 
istocie konkordato — niektórzy bowie A 
spółcześni teoretycy prawa pańsiwowego | 
uważają konkordaty za ustawy } 


stwa w sprawach “ 
Takie są podstawowe przywileje rzym- 
skie w naszej konstytucji. Są znaczne, bez- 

wątpienia. Nie trzeba jednak ich przesa-- 
dzać! Gdy np. w walce o konkordat klery- sg: 
"kali zaczną powoływać się na „własne pra- 
przez art. r 


podac powiada za Jaworski — re 


luje całe życie katolików; konkordat w 
jest kompromisem między prawem : pe 
stwowem a kanonicznem. Jeśli więc + 
114 konstytucji jednocześnie staje nag 
cie „własnych praw“ kościoła i — ikon 
dok to rzeczą jest jasną, > sez: 


onikordańu ! 


Tyle o stosunku naszej konblé 
konkordatu. 

Oczywista, przy „dobrych” 
można przywileje kościelne rozszerzać 
nieskończoności, a potem te rozszerzone 
fnterpretacie szwarcować do konk 
Weźmy przykład: Art. 112 konstytucji po 
| wiadła: „Nikt nie może być zmuszony do — 

udziału w czynnościach tub obrzędach re- 

| ligijnych, o ile nie podlega władzy rod 
cielskiej lub opiekuńczej”. Zdawałoby s 
sprawia jasna. Prof. Abraham Li gg 
swojem studjum zastanawia sic 
stją, co znaczy właściwie po d 
cielska lub opiekuńcza” i czy nie m 
rozumieć pod nią państwa lub szkoły 
Łatwo zrozumieć, co znaczyłaby taka, 


przeproszeniem, „interpretacja“! 
art. 120 mówi o obowiązkowej nauce 


| ej w gaictadiadh utrzymywaszych przez pań- 
i stwo łub samorządy; zaś p. Abraham stąd 


wywodzi, iż zakład maukowy (prywatny) 
3 


bez religii mie może uzyskać prawa publi- 
_ezności! Tak można wszystko wyinterpre- 


SRC jek wzmianikowałiśmy, Zar 
chodzi to niebezpieczeństwo, 


ne ogniwa tego któ. 
grodzki 
lis Uczynimy to w 3Am i ostatnim arty- 
K. Ozapiński. 


Mały feljeton. 
- BOLSZEWICKI WILUŚ. 


Minat już ten czas, kiedy to Cziezerin 
wciąż iskrzył „do wszystkich“, bujając 
świat robotniczy. na temat rrrewolucyjno- 
ści Sowietów. Dawno już zaczął się 
zmierzch Sowietów, a komunizm rosyjski 
stał się mitem. 


iż kderykałt 
+ zechcą konstytucyjne przywileje kościoła 
(w rozszerzonej przytem interpretacji) 
a o. do konikogdatu. Na to musimy 
— zrobić następującą uwagę: nie może konkor- 
- dat mesz w niczem posunąć się poza zakres 
 przywiłejów konstytucyjnych w ich potmo- 
A waniu Ścisłem (a więc np. uznanie wyzna- 
 miowej. szkoły w konikordacie i t. p. jest 


_ niedopuszczałne). Mało tego: rząd powi- w C k d 
ięc już ziczerin iskrzy „do 
_ nien mę starać. aby nawet niewątpliwe, wszystkich”, ale stara w handlować ze 


kościoła, POOR y dia: wszystkimi, zasię agitację pozostawił — 
į sowieckim militarystom z Trockim na cze- 
le, Ten zaś agituje A ła Wiłuś, brząkając 


szkołą: „grożąc wojną i najazdem. Armja 


z glo- 
de wia znajdują 
środki na półtora-miłjonową armję, która 
Re g jako tako odziana i żywiona 

P. Trockij, jak Wilus, brząka szabelką 


autorytetu Rzym, stojącego ponad pań- | A szczejąć przeciwko „odwód 
SAY sezwnj, kiedy to véza] ** Na TAU In A I 
aach). Na wrześniowym zjeździe ka- | jedno artige się zacz tylko od dypioga- 


cji światowej —- gapiowate miny i uroczy- 

A Warszawie ughwałono 3 zasad- | | Sa milczenie. p eaan że milczenie jest 
Be rya i RI złotem, zwłaszcza kiedy go niema w kie- 
| szeni — ałe w tym wypadku, czy nie nale- 

| żałoby jednak zerwać z postawą człowie- 


_ państwa: piemwsza żąda : 
na od państwa (mimo, iż ia a Saf a jest aw 3 
em stanu. cywilnegof), druga zada 
leiate egzekutywy państwowej 
> klere (1), trzecia — korzystnego 
konkordatu. Otóż przy tej groźnej 
rogaa „(którą > charakte- 
je w swej mowej „Czarna 
Eor wszelkie 


PO- | ka który tylko dlatego uchodzi za mędrca, 
ła | że milczy? 


Może irytować naszych dyplomatów 


E 


watek died iż i Połsika do p. 
a aaa A Amtoniego Ponikowskiego pismo piano rości na | 
na wschodzie (umja z Rosją it. p. i E a a. Vakk Pod 

już jezuita ks. „Urban w swym | kowskiego w Wanszawie. 


cytowany 
-Bp oomen u piorumuje ma 
polskich c Skóry w Rydze, którzy a 
| pisali pokój z Rosją, miast tego, a oł | zmań Religijnych i 
czem w: reku nieść m ia na: wschód! | nego. 


5 
1. Miasaję Pana 
I 


„ Wprawdzie wśród ji em Jednocześnie na wniosek Pana min- 
| Grabski i chadek Wichliński.. fg l sa s : 

w oczach jezuity — zbrodniarze, skoro in- ministrem spraw wewnętrznych p. 
teres narodu swojego postawili wyżej od | Inż. Antoniego Kamieńskiego; 

imteresów - polityki rzymskiej! Z natury ministrem spraw zagranicznych p. 


M sem polityka rzymska musi mieć adręb- 
le, swoiste drogi; Polska dla niej /ło 
— most ma wschód, droga do potęgi. 
przypominać, że Lelewel pisał o 

-suaka Rzymu do Polski niepodległej. 


Konstantego Skirmunta; 
kierownikiem _ ministerstwa 
| wojskowych p. gem. poruczniłka E ne sii 
sio- | Sosnkomskiego; 
i ministrem skarbu p. Dra Jerzego 


Polska zmartwychpowstata (a powsta- Michalskiego; 
ES niez R m, lecz wbrew owi.) * ministrem sprawiedliwości p. Broni- 
Ą | mwioca swój. pierwszy konkordat z Rzy- | sława Sebelewskiego; 


mem. Winna więc bacnie skontrolować, 
| jakich przywilejów, jakich dziedzin supre- 
„macji udziela politykom rzymskim. Winna 
Rink 
eżmości a pamięta, | 
polityka Benedykta XV podczas wojny 
EZ aha iet prep centnalnemi i | dwika Zagómege- go; ia 
Jaką rolę odegrał kler w Polsce (Bilczew- poczt i telegrafów -ra 
ski, pow, Łosiński), sę P: 


ministrem rolnictwa i dóbr państwo- 
wych p. D-ra Józefa Raczyńskiege, 

ministrem przemysłu i handłu R D-ra 
Stefana Ossowskiege; 


ministrem 
walczącej o nie- | Władysława Stesłowieza; 


mimisirem robót publicznych p. Inż. 


Gabriela Narutowicza; 


+ dej więc dokładnie poszczegól- | 


niewski (Lenczewski), Dawny oficer pol- 


- Teatr Rozmaite ści. 


- go zwolniła Oczarowana pięknością jeńca 
Bolszewicy, dramat w 3 aktach Wacława e BE „czerezwyczajki' Sonja 
Parow skiego. Reż, Emil Chaberski, de- | (Solska). Przymusowy. komunista, pół- 


gębki:m. Znał kiedyś i kochał dziedzicz- 
ke. Teraz ją ocala przed Gułajem Po- 
czątek dramatu. Na scenę wchodzą: ko- 
thanka  Sypniewskiego, „przewodnicząca 
czerezwyczajki Sonja — Krongold, urzęd- 


kor. W. Drabik. 


- Pierwszy akt przenosi widza do sie- 
dziby ziemiańskiej pp. Morskich w lecie 
1920 r. Słychać strzały. Bołszewicy zbli- 
Ę żają się. Pan idzie na front, pani (Helena 


ska) postanawia zostać. Gromada (Szymański) i komisarz Razin (Bay - Ry- 


a  przerażonej służby pańskiej, nad którą dzewski). 
przewodzi niby kokosz troskliwa, dobra, | dziedziczce wroga serdecznego. Każe ją 
aż a dziedziczka, heroicznie trwając na | aresztować. 


zad Żywy jest ten zindywiduali- 
| zówiny tłum prostaczków, chwiejących się, 
/ jak łan zboża naszego pod uderzeniem wi- 
- chra dziejów, nie wiedzących, co czynić. 
Hi się zachować. Stosunki patrjarchal- 
4 ne! (Przypominają się wtedy mimowoli a- 
sy 


W tym akcie są zaledwie zaczątki dra- 
matu. Trzy czwarte to sielski anielski obraz 
dworu pańskiego, silny, tragiczny nastrój 
grozy najazdu i Aaszkicowape figury. 
to ekspozycja. 

opiero w drugim akcie cs wiel- 
ki prozaik, od lat czterdziestu ohinzejacy 
Polskę dziełami absolutnie oryginaln emi, 
nieoczekiwaną siłę dramatyczną i objawił 
nerw sceniczny pierwszej próby. Rzucił 
przed oczy nasze dwoje ludzi wyrazistych, 
zwartych, odrębnych, puścił ich w tan sce- 
niczny jak 
ludzkiej. Sonja o zimnych, okrutnych u- 
stach kocha Sypniewskiego jak Iwica. Jej 
rola w „czerezwyczajce' schodzi na drugi 
plan, (wszelkie wogóle frazesy komuni- 


 resztowania zaciekłe służby fołwarcznej w 
tesieni 1920 r., chłosta bab w Rypinie. 
wściesła naganka ziemiaństwa na Związek 
- robotników rolnych, uchwały antypaństwo- 
3 we przed dwoma laty „sowietu' ziemian 
: przeciwko reformie rolnej... objawy mniej 
2) ok). Niewątpliwie zdarza się 
to jeszcze tu i tam, ale nie jest już zjawi- 
skiem społecznem. 
e; Bolszewicy wpadają. Zamęt zniszcze- 
i nulanki świetnie wyreżyserowany. 
Pó Morskiej grozi rewolwerem naczelnik 
„łetuczki” Gułaj, to złodziej, pijak, totr, 
w „imia światowo komunizma” grabiący 
3 szubrawiec (sylweta z rozmachem naryso- 
3 wana przez A. Różańskiego). Gdy Gułaj 
s przykłada rewelwer do weż kiwi 
$ 


puje kobieta Wschodu, namiętna, lubieżna, 
w uczuciu żywiołowa aż do zatraty rozu- 
mu, gotowa spalić świat, byle k na- 
leżał do niej, tylko do niej, 
ski kocha tamtą — dziedziczkę. Więc So- 


| wchodzi oficer bolszewicki, P ak, Syp- 
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ministrem kolei żetazmych p. Tm. La- | zagranicznych wypełnić  nazwiskię 


nja ją zniszczy, użyje do tego swej b» są wschodu, 


A Boo ago 0 LH wb: SSGĘ a orn SAs a A no 0000 marca 1922 r. 


Roca ruchliwość p. Benesza, | 
jest to przecież majster nielada. Ale 
ani Benesz, ani jakikolwiek minister spraw 
zagr. innego państwa nie puszczałby mimo: 
RE prowokacyinvch mówek bolszewie- 

ck jego pa gdyby one zwracały się prze- 

Jego państwu. 

Każda mowa Trockiego, każdy fakt, 
dokument, dowód (a jest ich niemało) wo- 
jowniczości Sowietów — powinien być jaw- 
nie. głośno, oficjalnie wyświetlony. Trò- 
szeczkę więcej śmiałości, temperamentu, 
troszeczkę mniej śmiesznej tajemniczości. 
W Polsce nikt wojny nie chce. To trzeba 
wciąż jawnie mówić i dowodzić, dezawuu- 
jąc zarazem państwo, co nie mając na zupę 
dla 30 miljcnów ludzi, wijących się w kon- 
wulsjach glodowych, znajduje pieniądze 
ną utrzymanie i wyżywienie najliczniejszej 
dzisiaj w świecie armji. Nie obwijać w ba- 
wełnę, nie tumanić, nie kłuczyć ze zwinno- 
ścią ołowianego ptaszka, ale rżnąć prawdę 
tak, jak jest zwłaszcza, że ciągłe PER 
wojenne, jak to słusznie powiędział Lloyd 
oe A są istotnem niebezpidczeństwem. 

każdy okrzyk bolszewickiego Wilu- 
sia: „Niech żyje wojna!“ trzeba na cały 
świat rzucić replikę: „Precz z wojną!” 

Nie przypuszczam przecież, że się te 
mowy i agitację wojenną w armji bolsze- 
wickiej lekceważy, ponieważ robi to „ży- 
dek, Lejba Bronstein - Trocki". Byłaby 
to dwugroszowa dyplomacja a widzieli iśmy 
w lecie 1920 r. pyszalkowatych aryjczyków 
czmychających przed tym  „żydkiem' 2 
Warszawy do Poznania aż się kurzyło. 


Bolszewicki Wiluś ma coprawda me- 
gałomańskie kielbie we łbie, jak tamten. 
ale również. jak tamten. zdolny jest puścić 
w świat „czerwonego koguta" rzezi i nie- 


szcześcia wi yny. 
Zysław. 


ministrem pracy i opieki społecznej p. 
Ladwika 


ministrem zdrowia publicznego B.ra 
Witolda Chodźkę, f: 


ministrem b, dzielnicy pruskiej p. 


Prezydentem Mimistrów 
Rzeczypospofitej grac i Ministrem Wy- | D-ra Józefa Wybickiego. 


Warszawa-Pelweder, d. 10 mawa 1922. 
(—) Naczelnik Państwa 
Józe! Piłsudski. 
(—) Prezydent Ministrów 
Ponikowski, 


Dzień wczorajszy przyniósł wreszcie 
rozstrzygnięcie sprawy obsadzenia teki mi- 
nistra spraw zagranicznych. Po licznych 
aa. z przedstawiciełami stronnictw 
sejmowych p. Ponikowski przyszedł do 
przekonania, że obecność p, Skirmunta w 
nowym Rządzie nie spotka się ze sprzeci- 
wem Sejmu, p. Skirmunt, zaś wyraził swą 
zgodę na pozostanie nadal na stanowisku . 
ministra. Wobec tego nic więcej nie stało 
na przeszkodzie. aby brakującą na liście 
nowych ministrów rubrykę ministra spraw 
m 
Konstantego Skirmunta, F: 

Wieczorem Naczelnik Państwa podpi- 
sał przedłożoną mu przez p. Ponikowskie- 
go listę OWCA, zawierającą i pó nO- 
we nazwiska: p amieńskiego, M arynOw- 


Dopomóże iej w tem Sacqowikij - Gros- 


ski, w niewoli gnił w czerezwyczajce, skąd berg, który pragnąc Sonji, chce zniszczyć 


i rywala i dziedziczkę za jednym zama- 
chera. Tu jednak ma swoje słowo do po- 
wiedzenia komisarz Razin. I podziwiajcie 
takt, serce artysty - psychologa. Komi- 
sarz bolszewicki bierze stronę jaśnie wiel- 
możnej pani. Jest to syn równin rosyj- 
skich, komunista lubujący się pieśnią © 
Wołdze (scena śpiewu zagrana przez 


nik czerezwyczajki Sarnowskij—Grosberg | Rydzewskiego po mistrzowsku), rj aska 


żący Marsyljankę, człowiek dobry, miękki, 


Sonja intuicyjnie odgadła w | dusza „szeroka“, dziecko ludu katowanega 


przez carów i boiarów, naiwnie powtarza- 
jące formuły „doktrynerskie wbrew Qczy- 
wistości, in, nie orjentując się w in- 
trydze Grosberga i Sonji, godzi się na o- 
desłane dziedziczki do sz Nie wie 6 
tem, że rozjuszona kobieat, ją 9a z 
wściekłości z powodu zdrad 
da jaka_asvstę wojskową p. Nas Gu- 
łaja i jego. kompanów, wisielców, zżar 
przez syfilis.. A dròga wiedzie przez las... 
Do takiej AU podjudził ją kij- 
Grosberg. Żyd z typu Shylocków, ukryty 
nacjonalista, widzący w bolszewiżmie dro- 
ge do karjery i zemsty za zniewagi naro- 


mistrz, znawca sceny i duszy | du swego. za pogromy. za kredy prze- 


śladowania, w gruncie t pospolity 
łaidak budzący wstręt swą namiętnością 
nawet w Sonji. W całej tej intrydze 

kielnej oficer i dziedziczka grają rolę tler- 


styczne Sonja traktuje ironicznie), wystę- | ną, dramatycznie nie istnieją. 


Oto są bolszewicy, powiada autor. 
Szczery, głęboki sercem lecz naiwny Razin 
(ziemia rosyjska oplątana w sieci krwawe- 


Lecz Sypniew- | ge svstematu), symbol zbuntowanego, nie- 


szczęsnege raba; Sonja — sżał płomienny 
ślepy, w swej rozgorzałości po- 


— nna IE 


Mr. 7: 


O AOS 


skiego i Ossowskiego, o których donosili» 


śmy już wczoraj. 


ża 
Gen. Sosnkowski "zgodził się objąć na 
razie w nowym gabinecie jedynie kierow- 
nictwo minister jum wojny, uzależniając 0- 
stateczne przyjęcie teki ministerjalnej od 
stanowiska gabinetu w sprawie uposażenia 
oficerów. 


W związku z fkwidacją przesilenia 
gabinetowego staje się znowu aktualna 
sprawa wileńs 

Dowiaduiemy się, że podobno onegdaj, 
już istniała możliwość podpisania pierwot- 
nego aktu przez dwuch pozostałych człon- 
ków grupy Rad Ludowych delegacji, pp. 
Jachiewicza i Szwasowicza. Podpisanie 
aktu nrzez tych dwuch delegatów  pocią- 
gnęłoby za sobą najprawdopodobniej pod- 
pisanie aktu przez pozcesta ge opornych 
delegatów i ostateczne uregulowanie spra- 
wy byłoby pozostawione Sejmowi Rzplitej, 
który w uchwale dodatkowej do ustawy ra- 
tyfikacyjnej określiłby bliżej, jaki ma być 
statut Ziemi Wileńskiej. * Ale do pomyślne- 
go załatwienia przeciągają się nieporo- 
zumienia nie dopuścił p. Trąmpczyński, 
marszałek Sejmu Ustawodawczego. Wo- 
góle w ciągu ostatnich kilku krytycznych 


dni p. marszałek odgrywał rolę bardzo nie- 


pochlebną. 
Powrót do władzy A Ponikowskiego 
był mu bardzo nie w smak, a rczstrzygają” 


cą rozmowę swą z p. Ponikowskim, która 
obracala się głównie koło sprawy wileń- 
ea 

Ponikowski godził się na uzupełnienie 
zc 3 aktu bołączeniowego. W tym kierun- 
ku uświądamiał p. marszałek również pp: 
Jąchiewicza i Szwasowicza, którzy natu- 
ralnie wobec tego już nie chcieli podpisać 
aktu pierwotnego a woleli wrócić onegdai 
jeszcze do Wilna. aby potem wraz z całą 
delegacją podpisać akt w nowem  brzmie- 
niu, 

Sztuczka p. marszałka narazie wstrzy* 
mała i opózniła nieco ostateczne załatwie- 
nie sprawy — ale wątpimy czy doprowadzi 
do ponownego wybuchu przesilenia, o czem 
marzą i do czego dążą endecy. Wyjście z 
sytuacji powinno się znaleźć i jest jedyne: 
jeżeli na ostateczne wezwanie nikt więcej 
z człenków delegacii nie podpisze , na- 
leży przenieść całą rzecz w obecnym j 
stanie do Sejmu Ustawodawczego, 
rym znajdzie się większość dla rozstrzyś” 
nięcia jej zgodnie z interesem Państwa i z 
wolą ludności Ziemi Wi iej. 
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Inż, Antoni Kamieński, wojewoda łódzki, uro- 
dził się w r. 1878 w m. Łodzi. Gimnazjum kończył 
w Radomiu, poczem zapisał się na wydział przy- 
rodziczy Uniwersytetu w Warszawie. W roku 
1897 został wydalony z Uniwersytetu z powodu 


protestu przeciwko wysłaniu depeszy na odsłonię- 


cie pomnika Marawjewowi. W nastepnym roku Pp- 
Kamieński wstąpił do Politechniki w Warszawie 
na wydział chemiczny, a w r. 1899 został z niej wy- 
dalony na skutek politycznych zatargów. Wyje- 
chał zagranicę i ukończył w Loeben wydział hut- 
niczy w Akademji Górniczo - Hutniczej z dyplo-` 
mem inżyniera - hutnika. W r. 1919 został powo- 
łany na stanowisko wojewody łódzkiego. 

Dr, Stefan Ossowski nrodził się w roku 1874 w 
Borzyminie w ziemi Płockiej, ukończył gimnazjum 
w Warszawie, Politechnikę zaś we Lwowie, poczem 
udał się na studja dodatkowe do Zurychu, doktory- 
zował się we Lwowie. Przez sześć lat pracował w 
fabryce maszyn w Szwajcarji. 
\ profesorem Wyższej Szkoły Przemysłowej w Ksa- 


nury, lecz nawet wzniosły (Sonja już pra- 
wie w rękach polskich nie myśli o ucieczce, 
so zomi a e A owo- 
cza j odsieczy 
skij - tat mi — mściwy Żyd handełes. 
o krzywych nogach, pieniący się śliną Íu- 
bieżnik ' i macher. Gułaj (zapewne daw- 
ny ochrannik, żandarm lub katorżnik), śle- 
e Lea posłuszny Chińczyk i masa bierna, za- 
ukana biernego ludu oraz polski niezde- 
cydowany komunista. 


usiłował przedstawić tak. jakgdyby 


w któ- 


Od roku 1907 został  - 


ee ZEE ż 


Tacy są bolszewicy w dramatycznej a- ` 


nalizie scenicznej Sieroszewskiego, taką 
jest Rosja dzisiejsza. Lecz jacy są Pola- 
cy? gdzie są oni? kto? Jeżeli autor stwo- 
tzył dwa typy goskonaje, patetyczne i po- 
tężne w Razinie i Sonji — dlaczego nie 
pokazał nam Polski? W imię czego, nie w 
słowach, lecz w dramatycznei koncepcji 

ją Polacy? Gdzież są w drama- 
cie ludzie połscy godni takich charakterów, 


jak Sonja i Razin? Ten oficer, utrzyma- ; 


nek Scnji, złamany jeszcze zanim stanął na 


scenie? Czy szlachetna ale bierna, lite- 
racka dziedziczka ktorej garo mesen: po: 
znajeriy ty w oporze? 
iedna postać — kucharki (p. Szymborska 
lecz jest to postać komiczna i w żadnym 
nie ca u z istotą dramatu. Tej 
jednak żadną miarą zestawić bna 
z Razinem. Biie z niej tylko ten tempera- 
ment polski, rozmach, poczucie dumy wo- 
bec „chamów” kacapów, jednem słowem ta 
samo, co goreje ze sceny werwą, ruchem, 
ż i naturalnością i sercem twórcy „Na 
Lasów” i „Dna Nędzy”. j 
Gdyby Sieroszewski tak silnie ią- 
zał świat polski, jak zbudował świat 
szewicki — 


dramat jego byłby dziełem po 
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kowie. Ostatnio był referentem spraw przemysło- 
wych w Banku Małopolskim, 


Inż, Ludwik Zagórny - Marynowski, Prezes 
Dyrekcji P. K P. w Stanisławowie. Urodził się w 
` Borku Fałęckim pod Krakowem, Szkoły średnie 
ukończył w Krakowie, politechnikę — Wydział bu- 
dowy maszyn — ukończył w Wiedniu. W roku 
1911 został powołany do Ministerjum Kolei w 
Wiedniu, gdzie objął referat trakcji dla linji kole- 
jewych w b, Galicji i Bukowinie, W roku 1918 w 
¢ styczniu mianowany Wicedyrektorem kolei w Sta- 
misławowie, pozostawał na tem stanowisku ' aż do 
rozpadaięcia się Austrji, Po oswobodzeniu Gali- 
sji Wsch. objął kierownictwo Dyrekcji Stanisła- 
wowskicj, ô 
BAA tg, yA o CA NOEN TIERE AEE E E AAE S 
Endtcy tak haniebnie skompromitowali się 
swym cstatnim .putschem  antybaństwowym, że 
nagle jakoś przycichli i ukryli się, niby mysz pod 
miotłą jakgdyby nic nie zaszło. 
Ponieważ jednak są w „opozycji” i muszą dać 
4;,7mpust :wej złości za poniesioną porażkę, więc cze- 
M. pisia się drobiazgów i intrygują w sprawach osobi- 
stych Nie piszą tedy już o Wilnie, ani o „dćmor- 
che" Ententy ale np. o arcybiskupie Hryniewiec- 
kim, którego niewolno krytykować, dlatego, że idzie 
na rękę endekom. 4 
Ci sami endecy, którzy kilka dni temu zwal- 
ezali p. Skirmunta za jego politykę wileńską, dziś 
gorliwie go bronią. napadając za to na p. Zale- 
skiego, któreg? wysunięto jako kandydata na min. 
spraw zagranicznych. Nie witmy, czy p. Zaleski 
byłby dohrym ministrem, czy złym, ale endecy 
zwalczają go nie ze względów rzeczowych, lecz dla- 
tefo, że pono Ententa krzywo nań patrzy za jego po- 
« litykę w czasie wojny. I do tego starego, wyświech- 
tanego straszaka uciekają się właśnie ci co dopie- 
to w tych dniach zakpiii sobie z Ententy, stawiając 
wyżej swe chorohliwe pragnienie władzy, aniżeli 
żądunie Ententy w sprawie wileńskiej i czyniąc z 
Ententy narzędzie żydów i masonów, Czy niepo- 
słuszeństwo wobec Ententy w czasie obecnym mniej 
jest karvgodne aniżeli prawdziwa czy urojona ~- 
óżnica zdań w czasie wojny? He, niewolnicy en- 
deccy?  Skądżę ten wrzask obłudny i to zgrzyta- 
nie zębami? 


O Józefie Mickiewicz, 


Z powodu wiadomości, szerzonych w 
prasie o drugim synu Adama Mickiewicza, 
panu Józefie Mickiewiczu, wiadomości u- 
właczających Władysławowi Mickiewiczo- 


4 


spoty- 
kalem w ciągu długich lat prawie z p kj 


Bibljotece Polskie 
kraci czyniły na mnie zawsze wrażenie 
jaknajlepszych i bardzo bliskich. Nie mogę 
na podstawie tego, co wiem, a co oparte 
jest na wieloletniej, codziennej niemal ob- 
serwacji dopuścić na chwilę myśli o jakiej- 
kolwiekbądź krzywdzie, któraby Józefa 
Micniewicza spotkać miała czy nawet mo- 
gla ze strony Władysława Mickiewicza. 
tosunki rodzinne są tam bardzo bliskie. 

|. Asceta, może dziwak, unikający lu- 
dzi, niechętnie z nimi rozmawiający, mil- 
czący i zapatrzony w siebie staruszek, bi- 
lą pocie pochylony nad meaz in- 
nym łoljaiem, pracowity a nieprodukcyj 

erudyta. oddający Wadystewowi- Mickie. 
wiczowi przysługi nieskończone w poszu- 
kiwaniach hibijograficznych; emeryt-filan- 
trop niegdyś wizytator ubogich z ramienia 
wydziału dobroczynności miasta Paryża 
dziś wspomagający ubogich w dzielnicy 


„ROBOTNIK”, sobota, 11 marca 1922r. 


swcjej, jak o tem pięknie pisze autor felje- 
tcnu w paryskiej ,Peicnji' (Nr. 10 z dnia 
4 marca) — zaniedbany w stroju, piszący 
swoje nctatki bibłjcł<czne na skrawkach 
kopert ziniętych, albo na tutkach od wik- 
tuałów, Józef Mickiewicz może na obser- 
watorach powierzchownych i przypadko- 
wych czynić wrażenie pokrzywdzonego. 
On sam tylko mógłby o tem zdecydować w 
ostatecznej instancji. Ale zanim się w tej 
kwestji wypowie, uważałem za obowiązek 
swój przeciwstawić golosiownym, a imie- 
niu Władvsława Mickiewicza uwłaczają- 


cym insynuacjem informacje, oparte na 
bezpośredniej i wieloletniej obserwacji 
środowiska i ludzi. 


Stanisław Posner. 


izblizka i z0aleka. 


WYCHOWANIE MORALNE, 

28 lipca 1922 zbiera się w Genewie po 
raz trzeci kangres międzynarodowy wycho- 
wania moralnegó, Pierwszy kongres odbył 
się w Londynie w r. 1908, drugi w Hadze 
w r. 1912. Dziesięć lat tedy upłynęło od 
ostatniego; nie’ dziwnego, dwie te daty 

przedzieliła i przedziela wciąż jeszcze Woj- 
na, Wychowanie moralne w tym sensie, w 
jakim je rozumieją organizalcrowie tych 
kongresów, jest przedewszystkiem pacyii- 
styczne. Wojna przekreśliła zamierzenia 
i nadzieje tych poczciwych obywateli. Oni 
marzyli o doskonaleniu człowieka. Zaś ci, 
co rządzili przedwojennym światem, pra- 
„cowali nad doskonaleniem armat, poci- 
o. trujących i dyplomacji tajnej. 
RE, r. 1912 po raz ostatni zjechali się 
marzyciele, aby zamiiknąć na lata całe: ich 
marzycielski głos utonął w ryku armat wo- 
jennych których echo gra dziś jeszcze po 
trzech z górą latach tak zwanego pokoju... 
Trzeba było namysłu trzyletniego, aby or- 
ganizatorowie zdecydowali się szcie w 
zmienionych zjechać się warunkach i na 
nowo postawić sprawy, które wydawały im 
się tak łatwe do postawienia, a może i do 
rozwiązania... i 

W Genewie będą tedy rozprawiali o 
skoordynowaniu ideału narodowego z o- 
gólno-ludzkim, o pomocy wzajemnej na 
wszystkich szczeblach historji cywilizacji 
o solidarności i hraterstwie w stosunkach 
międzynarodowych; o podręcznikach histo- 
rji wobec prawdy historycznej; będą prze- 
ciwstawiałi historię rządów i historję na- 
redów, będą rozprawiali o historji pracy i 
historji wolności. Będą mówili w zasadzie 
pomocy wzajemnej w rodzinie, w szkole, 
w społeczeństwie, o samorządzie w szkole, 
o indywidualizmie młodzieży; będą zasta- 
nawiali się nad zśubnemi wpływami potę- 
gi pieniądza w rodzinie i w szkole... 

Taki program mcże ełnić nietylko 
pięć dni, jakie trwać ogó ekr genewski, 
ale w każdym razie czas kongresowiczów 
może być wypełniony po brzegi i napewno 
nudzić się nie będą. Gdyby nie opłakane 
stosunki walutowe, namawiałbym czytelni- 
ków, aby znaleźli się na tym konśresie, a 
już napewno agitowałbym w. związkac 
nauczycielstwa polskiego, aby obesłały 
zjazd ten. Nie pożałowaliby uczestnicy tej 
wycieczki wysiłku, nie domyślają się na- 
wet, z jakim zapasem wzruszeń i faktów 
wróciliby między nas: do szkoły, do rodzi- 
| nv. do życia pedagogicznego polskiego. 

Wróciliby bogatsi przedewszystkiem pod 
względem - duchowym. Utopiści i marzycie- 
| le, stojacy na czele tego ruchu w Ameryce 
iw Anglji, nie chcieliby wcale tylko po- 
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„om per > jaki jest, jest ten dramat 
wieinvm  ira$mentem. wyrastaj w 
akcie drugim i jego pogłosach w bei teza 
cım Go poziomu dzieła o trwałei wartości 
am i dramatycznej. 
e nurt życia żywiołowego rozpala 
pa” utwór, wystawiony przez Teatr Roz. 
a wś 3, z brawurową bujnością reżyser- 
ską, © powiadającą ośnistemu rozpędowi 
twórcy. Sceny zbiorowe (pstryarchalna, 
wdarrie się belszewików, ich ucieczka, na- 
dejście wojsk polskich) wniosły na scenę 
żywioł woinv. chwili dziejowej i były wy- 
strdjcwane w każdym szczególe Yy bór 
aktorów kapitalny. ; ża 
*Przedewszystkiem, 


md postaci 
cena śpie- 
: „ po Wołgie” pozostawia 
niezatarte wrażenie. Sieroszewski w Ra- 
zinie dał polskiemu dramatowi orygi- 
nalnv jakiego nie posiadaliśmy dotąd, Bay- 
Rydzewski wcielił go z siłą ekspresji, głę- 
kią charakterystyki i por która azu 
stawia tego artvste w rzędzie najlepszych 
aktorów. Solska wycyzelowałą 2 NK 
wycieniowała ja analitycznie z pracowito- 
ścią drobiazgową (że wskaże tylko na gre 
oczu, nśmiechu skręty postaci, grymas. 
iekceważenie, gdy Sarnowskij-Grosberg. 
Romes na krzywych nogach, śpiewa jej 
pieśń nad pieśniami) nie zacierając płomie- 
nistego tonu purpury, w jaką autor spowił 
zę catkowitą kabietę Wschodu. j 

Yrudniejszą miał pracę p. Szymański, 


zmuszony jakoś sharmonizować grotesko- 
wość kochanka, z namiętnością mściwego 
nacjonalisty i tchórzostwem pokątnego szu- 
brawca i karjerowicza, od którego zależy 
życie ludzkie, Jezeli mu się to nie powio- 
dło, to nie iego wina, ale każdy fragment 
tej roli umiał on oświetlić w sposób, który 
w tej chwili wydawał się prawdziwy i 
wstrząsa! albo przejmował wzgardą. 

P. Zahorska pierwszy bodaj “raz tak 
swobodnie, wdziecznie i szczerze obracała 
się na scenie. Ogromnie smutną rolę cie- 
nia ludzkiego b. dyskretnie grał p. Len- 
czewski. 

Czy dramat Sieroszewskiego jest ak- 
tuałnv? Dramat ten jest żywy. Od. koń- 
cowych scen pierwszego aktu aż do spusz- 
czenia kurtyny po trzecim akcie szumi w 
nim gorąca krew, porywa, niepokoi, zmusza 
do myślenia  Skłonni do sentymentalizmu 
widzowie chętnie gotowi są zapomnieć © 
tej zasadniczej dysproporcji tworzywa dra- 
matyvcznego © jakiej mówiłem, jeżeliby 
dramat uważać jako forum < starcia się 
dwóch czy trzech nacji ras i psychik, bo 
pea życia zasłania rysy w.tvm budyn- 

u 


.Polski dramat zdobył w Sieroszew- 
skim nieoczekiwanie — świeżą, potężną si- 
łę. „Teatr Roznuitości* w swem upartem 
poszukiwaniu sztuk polskich dla polskiej 
scenv znów pokazał, że trud jego nie idzie 
na marne. 


Zygmunt Kisielewski. 


większać programy szkół, poszerzać za- 
sób wiadomości uczniów i uczenic. Im cho- 
dzi o sprawy największej wagi, o duszę 
ludzką, którąby w szkole kształtować 
chcieli już od najmłodszych lat, od pierw- 
szych dni pobytu w szkole ludowej, jeżeli 
pożycie w rodzinie jest niewystarczające 
pod względem ideału moralnego. Chcieliby 
wytrącić kaduceusz z oślizgłej i uwłosio- 
nej ręki Mammona, chcieliby ze szkoły wy- 
pędzić różnicę zamożności, panowanie pie- 
niądza i do duszy dzięcka wprowadzać nie 
szacunek dla kabzy, dla władzy, którą bo- 
gactwo daie, a przeciwnie — pogardę dla 
jego zbytku i próżności, pogardę dla tych, 
co się bogactwu kłaniają. Chcieliby—prze- 
ciwnie wprowadzić do rodziny, do szkoły, 
do życia piękną. szlachetnie piękną zasadę 
pomocy wzajemnej, o której takie głębokie 
książki pisał zacny anarchista Piotr Kra- 
potkin. 

Kongres wychowania moralnego może 
wiele dobrego zdziałać i nie wątpimy, że 
zainteresują się nim szerokie koła pedago- 
gów naszych. Ile że interesowały się i po- 
przednikami teśo kongresu. Jeździli do 
Londynu i do Hagi (ob. Stełanja Sempo- 
lowska, p. Stanisław Michalski i inni). 
Prżemawiali tam. Opowiedzieli dolę i vie- 
dolę pedagogiki polskiej, dzieje ucisku 
szkolnego w jednym i drugim zaborze. 
Powieźli nietylko uważne uszy, ale i wy- 
mowne usta. Opowiedzieli ku przerażeniu 
szlachetnych moralistów, ku pognębieniu 
obecnych na tym kongresie oficjalnych 
przedstawicieli carskiej polityki szkolnej, 
co to jest nauka szkolna w Polsce. Nie o- 
beszło się bez piotestów ze strony tych 
carskich rzeczywistych .tajnych sowietni- 
ków. Ich metody pedagogiczne znalazły so- 
kie sankcję — w rewolucjach 1917 roku. 
Dla nich cała nauka moralności w szkole 
sprowadzała się do bluźnierstw teologicz- 
no-policyjnych, a cała moralność wycho- 
wawców do szpiegowania na rzecz tej czy 
innej „ochrany . Przeklętą niechaj będzie 
ich pamięć! Dla takiej pedagogiki niema 
już dzisiaj miejsca na świecie. Narody żyć 
chcą i rozwijać się mogą tylko w atmosfe- 
rze wolności. I szkoła nie może być ani po- 
licyjną, ani wyznaniową. Bezwyznaniowa 
szkoła trzeciej republiki francuskiej dała 
Francji żołnierza-obywatela, który poka- 
zał, jak się broni w ciągu lat czterech za- 
$rożonej wolności, Bezwyznaniowość i oby- 
watelskość tej szkoły oduczyła tego żoł- 
nierza wszelkich imperjalizmów i prze- 
kreśliła panowanie we Francji — histo- 
rycznego i dziedzicznego pióropusza! Wy- 
chowanie w szkole dzisiejszej może oprzeć 
raoralność swoją tylko na ideałach, wy- 
pracowanych w ciężkim, zbożnym trudzie 
ostatnich lat stu pięćdziesięciu. Te ideały 
utorują sobie drogę. Mogą ludzie, rzeczy 
nieświadomi, tę drogę przekopywać, zawa- 
lać kamieniami, Nic nie pomoże. Rzeka na 
wiosnę rwie tamy, groble, zalewa kilome- 
try całe. Żywioł nie zna grobli, chyba w 
rozumie. Ale rozum właśnie jest podsta- 
wą tych ideałów wychowania moralnego. 
Rozum, a nie bezmyślność, kłamstwo, tra- 
dycja. I dlatego do tych ideałów należy 
przyszłość, 

Henryk Bezmaski.: 


JUŻ SIĘ „NARODOWO BAŁAMUCĄ*: 

Otrzymaliśmy następujący komunikat: 

Na ostatni-h dwuch, odbytych w dniu 19 i 26 
lutego r, b., pod przewodnictwzm sędziego J. Tur- 
skiego i dyr, St, Libickiego, zebraniach organiza- 
cyjnych Centralnych Komitetów Wyborczych: Na- 
rodtwego Ohywatelskiego{ miejskizgo) i Centralne- 
go Narodowego (sejmowego). które to organizacje 
wyborcze powstały ze złączenia się pięciu społecz- 
no-zawcdowych Komitetów wyborczych: 

1) Bezpartyjnegu Komitetu Wyborczego obro- 
ry interesów urzędniczych i zawodowej inteligencji: 
2) Rzemieślniczego Komitetu Wyborczego; 

3) Komitetu Wyborczeg» drobnego handlu; 
4) Komitetu Wyborczego Zasady Własności, 
craz a 

5) -Narodoweg» Mieszczańskiego Komitetu Wy- 
torczego — ułozcno regulaminy i statuty obu 
Komitetów centralnych, postanowieno w dalszym 
ciagu porozumiewać się z grupami '/politycznemi 
dla csiąśnięcia łączności w akcji wyborczej do ciał 
prawodawczych, wreszcie postanowiono zaprosić do 
udziału w K>mitetach i koopłowano następujące 
osoby z pośród dzisłaczy społecznych: Ks. biskupa 
A. Szerzżka, generała E. Michelisa, dvr. St Libic- 
kiego, b. pierwszego prezesa Sądu Najwyższego, 


St. $rzednickiego, prof. uniw, Dra A, Sokołowskie. , 


go, mec, C. Ponikowskiego. przew. zboru ewan$,, 


|J. Ewerta, red, K; Olchowicza, dyr. J. Karpowicza 


i Dra J. Polaka. 

Ciekawy jest ten „Komitet Wyborczy Zasady 
Własności”, Czyżby wszystki: inne cztery Komi- 
tety nie uznawały zasady własności, która wobec 
tego wiekłą da.. kamieniczników. 


NS TEZ OROŚLCZ ką BARAT ACP A EER R PRANIE SRR EWA 


m LJ . -4 
Drobne wiadomości. 
w Petersburgu zmarł znany pisarz rosyjski, 
Doroszewicz, głośny ze swych opisów katorgi na 
Sachalinie i feljetenów w piśmie „Russkoje Słowo”. 


WWE da M OT RNR Dp» 


Wo numerze jutrzejszym rozpoezmie- 
my druk wspomnień tow. Jama Kwapiń- 
skiego o akeji bojoweów P. P. S.: „Pod 
Rogowem*, 


„nauczycielka Inspektora p. i. Wojciechowska 


3 


Kronika sejmowa. 


| W KOMISJI ROLNEJ. 
W komisji rolnej przed porządkiem dziennym | 
przedstawiciel min rolnictwa, p. Okołowicz, poru- 
szył sprawę reemigrantów z Ameryki, którzy przy 
zakupie gruntów narażeni są na nadużycia, wobec 
czego Fząd zamierza wyznaczyć pewien kontyn- 
gent gruntów dla reemigrantów, sprzedawany w do- 
larach. p TVE 
Pos. Włodek (N. Z. L.) wystapiłiprzeciwko te- = 
mu, a p. Świda (Wyzwolenie) prosił, aby rozdać | 
projekt posłom dla zapoznania się z nim. Sprawę 
odroczono. f} 
Następnie podczas dyskusji nad wnioskiem 
nagłym. P, S. L. o rewizji wygórowanych szacun- 
ków majątków państwowycą, przekazanych Gł. U. 
Ziemskiemu dla parcelacji, okazało się, że cena 
gruntu dochodzi w pobliżu miast do 1.400.000 mk. 
za morgę, Tow. Misiołek zwrócił uwagę, że taka 
drożyzna uniemożliwia nabywanie ziemi tym, dla 
których według ztsad reformy rolnej została ona _ 
przeznaczona, a jednocześnie łączy się z drożyzną — 
produktów rolnych. lichwałono rezolucję pos. Smo- 
ły, aby do komisji szacunkowej powołać również 
przedsiawicieli społeczeństwa i ażeby Rząd przed- 
łozył n*welę do ustawy z 15 lipca 1920 r., któraby 


normowała ceny gruntu, przeznaczonego na parce- $ 
lację. et" 
u a p „A 
Bronika pol tyczna. 
Wczoraj po południu odbyło się otwarcie kon- _ 4 


A 


t 


ferencji belśradzkiejj Po przemówieniu powital- 
nem, w którem minister spraw zagranicznych, Nin- 
czicz, podniósł międzynarodowe znaczenie, konfe- 
rencji, złożyli przewedniczący delegacji polskiej, 
czechosłowackiej i rumuńskiej  oświadczenią, w 
których wyrażają zadowolenie z powodu dojścia do — 
skutku konferencji i nadzieję owocnych prac kon- 
ferencji. À 2 


LI n sid 
` sė REŻ 
Wczoraj wyjechali na konferencję państw © 

bałtyckich w Warszawie przedstawiciele Łotwy i 
Estonji. 


* + 

Wczoraj wyjechał z Moskwy prezes delegacji 

polskich w „mieszanych komisjach reewakuacyjnej 

i specjalnej, minister, Antoni Olszewski i przybę+ 

dzie do Warszawy w poniedziałek, dn. 13 b m. -- 
ł 


è 


* 
Ukraińska komisja HE BIES przeprowa: $ 
dziła rejestrację wszystkich b, jeńców wojennych 
austrjacko - węgierskich, przebywających na U- 
krainie i na Krymie w celu przeprowadzenia ich — 
rcpatrjacji do ojczyzny. E 
Z prowincji. 
Ostrołęka, 
(Korespondencja własna). / 
Miejscowa szkoła powszechna katownią dziecťs | 
Szkolnictwo powszechne w powiecie Ostrołęc=- 
kim, dzięki pupilkowi miejscowej reakcji, inspek- 
torowi szkolnemu, p. B. Trepka, doprowadzone zo- 
stało do zupełnej ruiny. Człowiek ten wraz z ` 
miejscową kołtunerją do tego stopnia je zabagnił, 
iż ludność tutejsza jest wprost zniechęcona do 
szkół powszechnych. BE 
Óto. jak wygląda troskliwa opieka p. Trepka. 4 
Dnia 11 grudnia r, ub. rodzice dzieci, uczęszczają” Pi 
cych do szkoły powszechnej w Ostrołęce, nie chcąc 
dopuścić do tego, by gziatwa demoralizowała się 
po ulicach, zwołali ogólne zebranie, celem omó- 
wienia wszystkich swych bolączek i przerwania 
strajku szkolnego. Inspektor pomimo, że w przed- 
dzień: został zawiadomiony o tem przez specjalną 
delegację, której udzielił sali, widząc, że na zebra- 
niu tym mogą być uchwalone niemiłe dla niego 
tezolucie zawiadomił policję, która na skinienie 
„pedagoga” aresztowała prezydjum i zebranie roz 
pędziła. Pan Trepka, chcąc się wywdzięczyć miej 
scowej endecji za jej gorliwą opiekę, olacza się 
nauczycielstwem, które jest mu wygodne pod 
względem politycznym, nie bacząc na to, jaki po- 
żytek ludzie ci przyniosą szkolnictwu. Wystarc” 
mieć świadectwo prawomyślności N. D., by otrz*-- 
ané najlepszą posadę kierownika lub kierowniczi:.. — 
Oto kwiatki szkolnictwa, pielęgnowane i hodo- 
wane przez biurokratę z pod zaboru c. k.: 1) Kie- 
rownik tej szkoły p. Władysław Topolski, czło 
wiek bardzo słabo mówiący po polsku, ale za to 
„sławetny pedagog", bo idzie śmiało śladem swego 
szefa i trzykrotnie już wzywał do szkoły policję. 
która pomagała nauczycielkom utrzymywać spo- 
kój i porządek w klasach. 2) Prefekt tej szkoły, 
ks. A. Tymiński, typowy Jezuita, potrafił nawet na 
spowiedzi agitować dziatwę na stronę miejscow 
kołtunarji i zagroził jednej z dziewcząt, że j 
hędzie upominała się o swdich ukochgnych nau- 
czycieli, to nie da jej rozgrzeszenia, 3) A oto ar- 
typedagogiczny obrazek: kilku uczniów * trzy- 
ma za ręce i nogi chłopca, a dwu:h nauczycieli w 
„czerwonych czapkach” p. Majerski i p. Faltyn- 
w:cz, wymierzają mu sprawiedliwość; jeden pięścią 
pogłowie a drugi sprzączką od pasa kaleczy go 
do krwi. 4) Ten sam nauczyciel Faltynowicz, ma- — 
mut średniowieczny, potrafił tak uderzyć ucznia w s 
twarz, że krew pociekła mu nosem, 5) Ten sam 
pauczy.iel Majerski, na lekcji gimnastyki w oddz. -~ 


IV do tego stopnia posiniaczył dziewczynkę, że 
? wielkiego bólu w klasie zemdlała. 6) Ulubi 


mów ter szkoły publicznie nazywa .,szczenięt 
7) Faktem jest, że p. Trepka wraz z całym sw 
„sztaben** wymuszał od uczniów zeznania w pry: 
watnym swoim mieszkaniu przy zamkniętych | 
drzwia'h. Jedna z dziewcząt, po takich badaniach © 

nauczycielki, p. Radzikowskiej, ui GG się i 


_ przez kilka dni majaczyła w gorączce, Faktem 
|. jest również, że <niejszowa płebanja służyła za 
|_| miejsce badań śled:zych. 
To wszystko stanowi zaledwie znikomą cząst- 
kę eksperymentów, jakię stosują wybrańcy p. Trep- 
ki. Słusznie też „Kurjer Warszawski” z dnia 14 
- lutego artykuł swój o stosunkach w Ostrołęce zaty- 
tułował: „Rewolucja w Ostrołęce”, alę treść tego 
artykułu jak wykazała niezbicie rozprawa dyscy- 
plinarna w dniu 16, 17 i 18 lutego pozbawiona jest 
- wszelki podstaw. Nie dzieci przychodzą z pre- 
tami żelaznymi ds szkoły, jak twierdzi autor „Re- 
kj seian w Ostrołęce”, als nauczyciele, wybrańcy 
D Trepki, filary Stowarzyszenia Cprześcijańskie- 
ġe, uzbrajają się w pasy, linje, kije i t. p. Nte 
| dzieci wymyślają nauczycielkom, ale nauczycielki 
A | gazywają dzi:ci „szczenięłami”. Nie dzieci wo- 
i 5 taia:  „Wyrznąć panów i księży”, ale nauczyciele, 
widocznie w myśl swych zzsač „chrześcijańskich" 
chcą koutem i bagnetem zabić w sercach dziecię- 
cych pragnienie wiedzy. prawdy i sprawiedliwości. 
A cóż na to p. Minister Oświaty? Czy jeszcze 
będzie twierdził, że fakty te są gołosłowne? Czy 
$ pozwoli, ażehy w dziejach szkolnictwa naszego 
 krwawemi zgłoskami zapisana została ta potwor- 
na katownia dzizci? Cóż na to organizacje nat- 
asane Czy pozwolą ażeby p. T. wakrzeszął 
| metody hakatystów? 


p 
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WY Vase: 
(e c 

LEĆ Łowicz. 
wół (Korespondencja własna). 


(Bezrobaciej, 


Kvyzys przemysłowy. który objął kraj cały, 
nle pominął i miasta Łowicza, które wprawdzie niz 
fest miastem przemysłowem, ale posiada zastra- 
'szającą liczbę około czterech tysięcy bezrobotnych 
` Zaradzić temu bezrobociu możnaby jedynie przez 
trawe na większą skalę robót publicznych, 
| ale niestety, Magistrat nie posiada na to żadnych 
w cow Də robót najważniejszych nsleżą po- 
3 | miary miasta, prowadzone bez przerwy od maja r. 
f Zu na które jednak miasto nie posiada funduszu i bę- 
| dzie zmuszone ruboty przerwać. Dalej budowa 
‘kolonji urzędniczo - robotniczych, których plan i 
kosztorys został nawet zatwizrdzony przez Okr. 
— Dyr. Rob. Pabl. Pilną jest równicż i budowa mo- 
= stów. O pożyczkę na ten cel miasto się stara już 
a ens lat, a nawet na żądanie Województwa 

aż tat przesłał dn 20 listopada 1921 r. szczegó- 
owe kosztorysy władzom centralnym. 


e U yist do podjęcia zamiaru budowy targowiska, 
3Ę wobec czego zwrócił się do Min. Rob. Publ. z proś- 
KĘ "o skromną pożyczkę, na ¿o również nie dano 
F żadnej odpowiedzi. Magistrat również dawno już 
_ kołacze--i jak dotychczas, bezskutecznie o skrom- 
wd pożyczkę ma budowę baraku szkolnego, którego 
i ray został też prigi przez Okr, 


Szerząca 


c a ;Powyższe dane świadczą » trosce Magistratu, 
któryby chciał zaprowadzić w mieście porządek i 
Łez: Roar dać pracę, ale najlepsza inicjatywa i 


à Herę 

een tych RUE N zobół. wraz z 
-koszt przesłana odpowiednim władzóm cen- 
m, a te nie dały żadnej konkretnej odpowie- 


wysłał delzgazię do Warszawy. Delegacja w 
8 b. m patt przyjęta przez p. vice-min. ro- 


` Złote myśli 


| Kiedy myśl wielka nagle zajaśnieje 
|. l porwie z sobą meing ludzi falę. 
ma z Burzliwym prądem niesąc ją przez dzieje 


| Sa TR w żawżyi prawdzie, "a> i chwale, 


A 4 Í pohod trwogi powszednie i żale, 
| Kcżdy jak Tytan wyrasta zuchwale, 
3% men sięgając nadzieję: 


tke _motłocke zwyciestwa spojeny blekotem, 
eporny. ie sam k!ęsk* i zwycięstwa płaci, 
, na krew ojców, i synów, i braci, 
liepomny, że jest właśnie ginązym Helofem, 
Pukrywa scenę mordów swych oklasków grzmotem. 
8 matce grotom, ludzką godność tracił 
S (Adam Asnyk). 


_ Książki nadesłane. 


` Kazimierz Korniłowicz. „Znaczenie i zarys 
janizacji kształcenia dorosłych i młodzieży pra 
_ cującef”. Skład Główny w Centralnem Biurze Kur. 
ów dla dorosłych, Krucza 21, Warszawa 1922 r. 

: 2 Broszura ta sumiennie i gruntownie opracowa- 
ma, zaopatrzona 7 tablicami statystycznemi, stwier- 
| dza, że sprawa P wzątkowych ów dla Dorosłych 
będzie jeszcze aktualna conajmniej w ciągu 20 lat. 
Au że np. w b. Królestwie Polskiem 
konieczność uzupełnienia wiadomości przez tych 
nie przeszli całego kursu 7-oddziałowei 
sz koty hędzie istniała aż də r. 1946, „Wszędzie, 

to w koop>ritywie czy kółku rolniczem — po- 
słusznie autar — w eng gminnej lub sej- 


> 


aE AT RD kał w kad LOOTE T sobota, 11 marca 1922 r. 


miku, « nawet w Sejmie Ustawodawczym spotyka- 
my się z przerażającym brakiem ludzi odpowiednio 
przygotewanych du podjęcia spadających ma nich 
zadań“ Okazuje się rzeczą nizszbędną wprowadze- 
nie na miejsce d»rywczej jak dotąd pracy w Un. 
Powszechnych, kursów systematycznych dla doro- 
słych. Temu ważnemu zagadnieniu poświęcona jest 
cała broszura K. Korniłowicza. 


^ G Udny lula. Wstęp do Teorji Statystyki. Z 
drugieśo wydania angielskiego przełożył Z. Lima- 
nowską, 


Michał Bałecki Latawica (nowele). 
Michał Bałachi. Za późno (nowela). 


RE ministrów finansów. 


ROZPOCZĘCIE PRAC. 


Paryż, 10 marca, (PAT.). (Havas). — 
Ministrowie skarbu państw sprzymierzo- 
nych odbyli 9-go b. m. naprzód odrębne 
posiedzenie, a potem plenarne w obecności 
rzeczoznawców i zbiorą się ponownie 10 


b. m, aby ukończyć zbadanie spraw, wy- 
nikających z traktatu. Minister De La- 
steyrie wydał na cześć gości obiad. 
PROGRAM PIĘRWSZEGO 
POSIEDZENIA. 
Paryż, 9 marca. (PAT.). (Havas). — 
Pierwsze "posiedzenie konferencji mini- 


strów -finansów państw sprzymierzonych 
było „dA sprawie uzgodnienia za- 
patrywań uczes w konferencji w kwe- 
stjach zd dotychczas nie roz- 
wiązanych. Pewne, mianowicie koalicyjne 
koła uważają układy zawarte w Londy- 
nie i w Cannes za delinitywne, podczas 
gdy francuski minister finansów uważa, że 
niektóre punkty tych układów mogą uledz 
zmianie, nie pociągając jednak za sobą 
pa sowatej rewizji tych układów. To samo, 
Ar wie francuskiego ministra finansów, 
edzieć należy o układzie, zawartym 
13-80 VIII. 1921, podpisanym już przez 
Wielką Brytanję, "Włochy i i Belgję, dotych- 
czas jednak nie ratyfikowanym przez 


Rokowania w sprawie Górnego Sląska 
Dobiegają końca. 


Genewa, 9 marca, (PAT.). W dniu 
dzisiejszym prezydent Calonder przyjął w 


biurach sekretarjatu Ligi Narodów przed-. 


stawicieli prasy, którym oświadczył, że 
rokowania  polsko-nie je w sprawie 
Górnego Śląska wchodzą w chwili obecnej 
w swoją fazę końcową. Wśród spraw, bę- 
dących przedmiotem rokowań, najważniej- 
sze są następujące: Organizacja syndyka- 
tów zawodowych, bardzo drażliwa sprawa 
mniejszości narodowych oraz sprawa li- 
kwidacji majątków niemieckich na części 
Górnego Śląska, przyznanej Polsce. Pre- 
zydent Calonder wylicza wszy stkie kwe- 
stje, co do których opracowane już zosta- 
ły całkowite szojelty, zaakceptowane 
przez obie delegacje; są to kwestje doty- 
czące kolei, wody, ubezpieczeń ecz- 
nych, węgla i produktów górniczych, ceł 
oraz komunikacii, względnie cyrkulacji 
nadgranicznej. W ostatniej fazie akah 
usiłowania obu pełnomocników będą skie- 
rowane na pomyślne rozwiązanie punktów 
spornych. Praca ta penere dokonana w 
drodze bezpośrednich rokówań, już to po- 
między obu pełnomocnikami, już to pomię- 
dzy pełnomocnikami a prezydentem Calon- 
derem. Prezydent przewiduje trzy możli- 
we sposoby rozwiązania kwestji spornych: 


Sprawa Wschodnia. 


MEMORJAŁ INDYJSKL 


Leafield, 10 marca. (PAT.). (Radjo). 
Rząd indyjski nadesłał memorjał, doty- 
czący stanowiska mahometan indyjskich w 
kwestji Bliskiego Wschodu, w związku z 
konferencją, mającą się odbyć w Paryżu 
22 b m. 

Chamberlain przed oficjalnem zawia- 
domieniem parlamentu o rezygnacji sekre- 
tarza stanu dla Indji Montagu oświadczył 
w Izbie $min, że ogłoszenie tego memorja- 
łu powinno było nastąpić na odpowiedzial- 
ność całego gabinetu a nietylko na odpo- 
wiedzialność sekretarza stanu dla s zb 
i jskich. Podobne oświadczenie złożył 

zbie lordów lord-kanclerz. 


DYMISJA MONTAGU. 


Londyn, 10 marca. (PAT.). (Reuter). 
W kołach parlamentarnych twierdzą, że 
Lloyd George o memorjale rządu indyj- 
skiego w sprawie Turcji dowiedział się do- 
piero z dzienników. Wezwał on do siebie 
natychmiast podsekretarza stanu dla Indji 
Montagu, oraz członków gabinetu. P. Mon- 
tagu przyżmał. że istotnie udzielił swego 
pozwolenia na ogłoszenie memorjału, wo- 
bec czego Lloyd George wezwał go do na- 
tychmiastowego podania się do dymisji. 

Miejsce Montagu zajmie prawdopo- 
dobnie jeden z członków TROY m lordów. 


. 


| 
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| der — ucieknę się do próby po 


= naczelny dr. Feliks Par _ Red. odpowiedzialny Jerzy do Nisan, Odhito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


Wikror Gomulicki. Strach (opowiadanie żoł- 
rierskie). 
Wintor Gomulicki Zakazane (opowiadanie). 
Wiktor Gomul: chi. Dlaczego mój znajomy nie 
mógł dutąd „pism“ swoich napisać? (humoreskaj. 
Wiktor Gomulicki. Syrena, (opowiadanie), 
A. Stodor Cekak. Czarna ściana (nowele). 
J. K. Jasiński. Dawni ludzie icpowiadania). 
Ks. Zygmunt Cieplucha. Wykłady dla mło- 
dzieży 


Dr. Dobrzyńska - Chwila obecna. 


RySicka, 


A. Koparska. Zasady polityki chrześcijańskiej. - 


Nakład księgarni Sw Wojciecha. — Poznań. —- 
Warszawa 1341 r. 


Francję. Z drugiej strony, państwa sprzy- 
mierzone nie zaakceptowały dotychczas u- 
kładu wiesbadeńskiego. W tym wypadku 
sytuacja jest identyczna, jak z jednej, tak 
i z drugiej strony, wobec czego uczestnicy 
konierencji podjęli prace w celu dojścia 

do porozumienia w tych sprawach. 


PROPOZYCJE FRANCUSKIE. 


Paryż. 10 marca. (PAT... (Havas). — 
Na konierencji ministrów państw sprzy- 
mierzormych minister- De Lasteyrie wyłu- 
szczył stanowisko Francji i zaznaczył, że 
Francja nie uważa się za związaną umowa- 
mi z 13-go sierpnia roku ubiegłego i pro- 
jektami, przedstawionymi w Cannes. De 
Lasteyrie poczynił następujące propozycje: 
1} zawartość kopalń zagłębia Saary nie bę- 
dzie zapisana na rachunek odszkodowań 
za rok 1922, 2) wojska okupacyjne otrzy- 
mają żołd w swej walucie narodowej, 
na przyszłość wprowadzony bedzie odręb- 
ny rachunek wpłat niemieckich na rzecz 
cdszkodowań, a odrębny rachunek kosz- 
tów okupacji. 

Paryż, 10 marca. (PAT). (Hańne): — 
Z pewnemi zastrzeżeniami ministrowie 
skarbu państw sprzymierzonych zgodzili 
się dzisiaj na przyjęcie, jako podstawy dy- 
skusji, memorjału ministra De Lasteyrie. 


1) uzyskanie A T a zgo dy pomię- 
dzy pełnomocnikami, 2 nie zgody 
za pośrednictwem upo Awa Calondera) 


3) arbitraż prezydtałe Najpóźniej do 
dnia 11 b. m. obie delegacje muszą złożyć 
prezydentowi memotjały, przedstawiające 
ich poglądy w kwestjach spornych. Prze- 
dewszystkiem — mówił prezydent Calon- 
ośredniczenia 
Arty obu stronami, gdyby zaś okaza- 
o się to bezowocnem, wówczas na publicz 
nem posiedzeniu plenarnem ogłoszę decy- 
zję w charakterze arbitra. Niemożliwem 
jest dokładne ustalenie daty ukończenia 
prac konferencji, jednakże należy przewi- 
dywać, że data ta nastąpi później, aniżeli 
to dotychczas było przewidywane, ponie- 
waż zadaniem konferencji jest wypracowa- 
nie į zawarcie konwencji, która w ciągu 
lat 15-tu będzie musiała być czemś w ro- 
dzaju konstytucji lub powiedzmy „charty”, 
którą mieszana komisja będzie musiała 
wciąż stosować; jest więc konieczne, aby 
konwencja była jasna, dokładna, stanow- 
cza, a jed równocześnie zdolna -do 
przystosowania się do narodowych  ustro- 
iów obu państw zainteresowanych, a więc 
nie pozbawiona pewnej znacznej giętkości. 


KONFERENCJA MINISTRÓW SPRAW 


ZAGRANICZNYCH — 22 MARCA. 
Leafield, 10 marca. (PAT.). (Radjo). 
Propozycja lorda Curzona w sprawie zwo- 
łania konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych: angielskiego, francuskiego i wło- 
skiego na 22 marca r. b. została ostatecz- 
nie przyjęta przez państwa zaintereso- 


O w di 


ANGLJA ODMAWIA KREDYTÓW, 


Eilvese, 10 marca. (PAT.). Chamber- 
lain oświadczył w Izbie gmin, że rząd nie 
będzie więcej zków: nowych kredy- 
tów na rzecz głodnych w Rosji, uważa bo- 
wiem, iż rząd sowietów lekceważy sobie 
sprawę ratowania głodnych, wydając pie- 
niądze na cele mniej pilne, 


Przed konferają W Gr 


ODMOWA AMERYKI NIE ZROBIŁA 
WRAŻENIA. : 


Leatield, 10 marca. (PAT.). (Radjo). 
Odmowna decyzja Stanów Zjednoczonych 
w sprawie udziału Ameryki w konferencji 
genueńskiej nie zrobiła w. Anglii wielkie- 
go wrażenia. Decyzja ta nie wpłynie rów- 


nież na zmianę programu konferencji. 
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"Nr. 70. 
PASAREA ARAE ETD 


— Szwajcarska Rada hy odda wyznaczyła, 
jako delegatów na k'mierencję śanteńską, radców 
związki wych, Schul:hessa i Motte. Jako „eksperci 
wyjadą radca związkowy, Frey, prezydent szwaj- 
carskiego związku handlowo - przemysłowego w 
Zurychu i LeJpold Dubois członek rady adminis- 
tracyjne! Szwajcarskieg, Związku Panków w Ba- 


kielrynarodo gwy konmes w. sprawie 


ryzjii M pzkanfowog 


Rzym, 10 marca. (PAT.). Zgodnie z 
decyzją, powziętą w Brukseli w 1913 r., 
międzynarodowy kongres w sprawie kry- 
zysu mieszkaniówego odbędzie się tu 21-go 
września 1922 r. Prace przygotowawcze i 
organizacyjne są w pełnym toku, Wszyst- 
kie narody będą zaproszone do wzięcia u- 
działu w kongresie, 


laiar 0 Rinig 


NACZELNIK RZĄDU ka 


Paryż, 10 marca. P.A.T” Giurati, poseł nacjo- 
naliśtyczny z Wenecji, który był w swoim czasie 
szefem gabinetu d'Annunzia, a który obecnie został 
wysłan przez rząd rzymski, aby zasięgnął - infor= 
macji o położeniu w Rjece, został obwołany na- 
tzelrikiem rzadu rjeckiegoo Wiadomość ta wywo- 
łała w rzymskich kołach politycznych silne wzbu- 
rzenie, . Według dzienników włoskich rząd włoski 
poczynił kroki, aby Giuruti'ego skłonić do odrzuce- 
nia ofiarowanej mu godności, albowiem dalsze po- 
zostawanie jego w Rjece utrudniałoby stosunki 
włosko - jugosłowiańskie, 

STANOWISKO RZĄDU WŁOSKIEGO. 

zym, 10 marza. P,A.T. (Stefani), Rada mi- 
ristrów zajmowała się dzisiaj kwestją Rjeki, Jed- 
nogłośnie zdzcydowano, że sprawa Rjeki powinna 
tyć Antra zgodnie z powziętemi zobowią- 
ząniami międzsynsrodowemi oraz z poszanowaniem 
truktatów, które zostały podpisane. 


Badlicja rządowa W Mencah 


Bitweso, 10 marca, (PAT.), Radjo, Na międzye 
partyjnej konferencji parlamentu niemieckiego, któw 
ra odbyła się w diu dzisiejszym przy  udziałe 
przedstawię eli partii łudowej, centrum, bawarskiej 
partji ludowej, partij demotratycznej i socjalistów 


tu podzikowego Nowe podatki nie będą mogły sit 
żyć do pokrycia deficytu poct i kolei, Sumy, osig- 
guięte drogą pożyczki przymusowej, abracame bedą 
ną spłatę zobowiązań, wynikających a traktatu wer. 


pro AME a koalicji rzgdowej, 
Rokowania z Kłajneda 


dy donoszą: rokowania w sprawie zawar= 
cia traktatu handlowego między Polską a 
Kłajpedą rozpoczął w Kłajpzdzie poseł 
polski p. Szarota. 

Rząd niemiecki zawiadomił władze 
Kłajpedy, iż gotów jest ropocząć podobne 
rokowania w Berlinie w dniu 27 b. m. Rów- 
nież Litwa wyraziła gotowość prowadzenia 
tego rodzaju rokowań. 


Wiatonosci telepraficzne. 


— „Prager Tageblatt" donosi, że przywódcy 
partji politycznych Rusi Przykarpackiej zostali za- 
proszeni do Pragi na dzień 17 marca w celu wszczę- 
cia rokowań w sprawie autonomji dla Rusi Przy- 
karpack'ej. 

— Prezydent R:zeszy niemieckiej mianował 
dotychczasowego ministra aprywizacji i rolnictwa, 


go jednocześnie z zajmowanego dotychczas stano- 
wiska. 

— Rząd angielski postanowił dokonać dziś a- 
tesztowania Ghandi'egę. 

— Austriackie Zgromadzenie Narodowe obra- 
dowało nad interpelacją w sprawie nowych żądań 
Węgier co do ratytikacji zachodnich granic wę. 
gierskich. Kanclerz Schober oświadczył, że Austrja 
stanowcze odrzuca żądania Węgier i zaapeluje da 
Ligi Narodów i do wa koalicyjnych w tej 
sprawie. 

— BiH irlandzki ited w drugiem czytanie 
z bardzo małemi zmianami. 

— Gwałtowna burza, połączona z silnym wich- 
rem, nawiedziła Anglję i kanał, Straty materjaine 
są olbrzymie. Komunikacja z kontynentem zosta 
ła przerwana. 

—, Do Moskwy przybyła delegacja kooperatyw 
zagranicznych w liczbie 7 osób, m. niemi przedsta. 
wiciele kooperatyw angielskich, francuskich i holen- 
derskich. Delegacja ta ma się zapoznać z więk- 
szymi kooperatywami w Moskwie, Piotrogrodzie i 
zc Nowugrodzie. 3 

— W okolicach í Nikołajewa 
i dżumy. 

— Z okazji 50.letniej rocznicy śmierci Mazzi- 
niego Rzym został udekorowany flagami narodowe. 
mi, W obewności króla, prezesa ministrów, włada 
cywilnych i wojskowych. położono pierwszy kamień 
węgielny pod pomnik Mazziniego, 

~ Parlament szwedzki odrzucił wniosek w 
przedmiocie uznania rosyjskiego rządu sowietów. 

— Drugim burmistrzem m, Królewskiej Huty 
został wybrany Pelak, p Dąbek, b. redaktor „Ka- 
tolika“ w Bytomiu i b, poseł do parlamentu nię- 
mieckiego, a cbecnie buraustrz m. Leszna. 


, 


stwierdzono 23 
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Wydawca; Rada Naaz, P. P. 8 


dr, Hermesa, ministrem skarbu Rzeszy, zwalniając . 


~ 


większości, zawarto kompromis w sprawie projef- ` 


Gdańsk, 10 marca. (PAT.). Z Kłajnpe- ' 


Wr. 10 


nia wszystkim przyjaciołom, 
znajomym, którzy oddali ostatnią posługę 


zmarłemu, a jej okazal? tyle serca i 
czucia. 


Ruch robolniczy. 
- pimai 


0. K. R. Warszawo-Podmiejska podaje do wig- 
domości, iż dnia 12 marca r. b, o godz. 11 rano 
w lokalu O, K. R. Warszawa Miasto (AL Jerczei im» 
skie Nr. 6) odbędzie się okręgowa konfereneją z 1a- 
stępującym porząckiem dzie-rym: 1) sprawozdanie 
organizac'fne, 2) sprawozdacie polityczne i gospo- 
darze, 3) sprawy wyborcze, 4) wolne wnioski 
Obemość delęgatów komitetów dzielnicowych (bez 
wzę.ędnie obowiązująca. 

Walne zgromadzenie Dzielnicy Praskiej 

© b. m. odbyło się walne zgromadzenie człom- 
ków dzielnicy Praskiej, ma którem tow. Hartleb 
wyglosił referat o ruchu robotniczym. Tow. Kowa- 
lew mówił o organizacji związków zawodowych. 
Tow. T. Dlugoszawski reefròwal sprawę bezrobo- 
cia w Polsce i sprawę wileńską. W sprawie bezino- 
bocja zebrani przyjęli uchwzltę następującą: 

„Zebrani w lokalu dzielnicy Praskiej robotnicy 
protestują przeciwky zamachom neakcji na prawo- 
darwstwo robotnicze, Zobowiązujemy się bronić 8- 
godzinnego dnia precy w przemyśle į handiu i żę- 
damy: 1) zapamóg z Ministerium- Pracy dla bezro- 
botnych; 2) roupoczęcia robót publicznych państwo- 
wych i miejskich (budową domów robot, i gma- 
chów państw.); 3) kontroli organów robotniazych 
nad fabrykemi, otrzymującemi zapomogi rządowe; 
4) zapomóg państwowych dle kooperztyw mubotni- 
czych, wytwórczych i spożywczych; 5) prawodaw- 
czej ochrony od bezrobocia". h 
Na Fumdusa Wyborczy Okr. Kom, Wyb. Warszawa- 

Podmiejska P, P, 8, 

Tow. Jerzy Wiikowski mk. 1.890. 

Kom. dzielm, Nowy Dwór mk. 14.000. 

Tow Starczewaki, Piuseczmo, mk, 1.000. 

Kom dzialu, Skierniewice mik, 10,000. 

Razem mk. 26.890. 

Po potrąceniu 259% wpłaconych do C. K. W. 
P P.S. na rachunek Kom. Wyb. P, P. S, mi. 6722, 
pozostaje mi. 20.165. 


"nw: 
Rooi AWUN: 

Umowa Zbiorowa w Rolnictwie. Roko- 
wania w sprawie warunków płacy i pracy 
trwają w dalszym ciągu. Ustalono ordy- 
narię w wysokości 12 — 14 cetnarów 
metrycznych, craz sposób obliczania pensji 

„, wedlug ceny za metr żyta, przyczem płaca 
À równać sie ma 3 do 4 metrów żyta, 

Dyskusia toczy się nad tabelą powia- 
tów. Dalszy ciąg posiedzenia dziś o godz. 
12-ej. 


„Sztuka a Związki Zawodowe”. W nie- 
dzielę 12 marca o godz. 12-ej w poł, w sali 
Kino - Palace, Chmielna Nr. 9, artysta mu- 
zyk. tow. Witold Elektorowicz, wygłosi od- 
czyt na temat: „Sztuka a Związki Zawodo- 
we w Polsce”. Preleśent poruszy aktual- 
ne zadadnienie stosunku artystów do kapi- 
tału i zapozna słuchaczy z pięknie rozwija- 
jącym się na Zachodzie ruchem zawodo- 
wym wśród artystów. Wszyscy, którym 
rozwój sztuki leży na sercu, winni przyjść 
na odczyt. 

Bilety w cenie od 100 do 200 mk. moż- 
na nabywać w O. K. R. AL. Jerozolimskie 
Nr. 6, oraz w Kancełarji Konserwatorjum. 

Zw, prae, miejskich (Warecka 7 m, 4). Dz 
pusktualnie o godz. 8% pp. odbędzie się ogólne 
zebremię prac. taboru miejskiego w tokatu Związ 
ku (Warecka 7 m. 4). 

— Dz punktualnie o godz, 6 pp, w fokatu 
Zmiązku odbędzie się ogólme zebranie puse, Wydz. 
VII, tj. płntecji miejskich 

_— Dziś odbędzie się posiedzenie Sądu Polu- 
bowtego | purietucinie o godz, 6 pp. Proszemi są © 
punktualne 4 beowarumkowe przybycie tow. tow. 
Drejewicz aT, sj 


m 4, front, IT piętro) odbędzie się posiedzenie Zas 
rządu G'ównego, Proszeni są o punktuałne i bem- 
warunkowe przybycie tow, tow. z Warszawy: Pio- 
trowski Szczepan, Woliński Leon, Sadkowski Mi- 
chet, Milwicz Wiedysłeny i Mtoriński Bolesław; a 
Łodzi; Podkontński Józef ; Heller Roman; z Ra- 
Fo domska Lenk Fromoszelk; z (Wilna Judyckt Józet; 
z Krakowa: Pele Ludwik i Maceluch Prokop; z Wło. 
chrmka Sobczyńnici, 
Baczitość tow, piekarze! Jutro o godz, 10 camo 
w teatrze letnim Powszechnym (róg Leszm i Że» 
lemej) odbędzie się wiec piekarzy w sprawie wa- 
munków pracy i płacy i sprawozdania z perirekta- 
cj, które odbyty się w M'nisterjnm Pracyjw dx 7 
Tow, piekorze, stawce się jak jeden mąż, gdyż od 
Was załeży zdobycie utlopów, zaberpieczenie mobo- 
ników na starość w Kesach Chorych, zastosowa 
nie $.godzn, dnia pracy, zniesien'e nocnej precy 
it ko to możecie zdobyć tylko w solidar- 
ności, a więc do szeregu, tow, Wszyscy piek rze, 


55 aż bez różnicy, w niedzielę na wiec w sprawie ekono- 
miconej! Niechoj n kogo mie zabrakmie! Prosimy 
© stanowczo i punktualne przybycie. Zarząd Sokeji 


Ze rej rzem, spożywezego, 
psl Niy Zw. Zaw, rob. p poź 


t 


ROBOTNIK, sobota, 11 marca 1922. 5 


Walne zgrom. członków Zw. Zaw, Pracowników 
Bankowych Ra, Pol. w 2gm terminie odbędzie się 
jutro o godz, 10% rano w sali Związku pracowtał 
ków hamdlowych (Sienna 16): 

Zarząd Zw, zaw. prae. į prec. kraw, zawiade 
mia gwych członków, iż zebranie ogólne edbędzia 
się dmię 12,111 1922 r. w dokalu Związku (Bracką 
17) o gxis, 10 rano. Sprawy bandao ważne, 

Ze Zw, służby domowej. Jutro o godz, 5 pp. mł 
fokkału Zw. zaw. dozorców domowych przy uł, Le 
gmo 48 adbędzie się zebranie organizacyjne nawo 
dowego związku slużby domowej. 

UCHWAŁY PRACOWNIKÓW POCZTY I TELEGR. 


go rodzaju zarządzenie zostało już wprowadzone w 
sortowni i w brygadach embulansowych, gdzie przez 
zamianę czterech zmian na trzy, zmniejszono per- 
soheh przerowając pracę zredukowanych na pono- 
stalych pracowników, obarczejąc ich niepom:emą 
pracą, w dodatku bez żadnego wymzgrodzemia wa 
godzimy ponadliczbowe; listonosze pracuja po 18 
godnim i liczba tych godzin ma być jeszcze powięlc- 
szoma. Podobne iłaowacje mają być wprowadzome w 
inmych działach poczty, telegrafu i telefonów. Wy- 
woluje to wśród ogółu pracowników znozumiełe 0- 


ją jelmajkategoryczniej, że obecna iłość godzin pra- 
cy, wykonywanej przez przoowników poczty, tele- 


graja i telefonów w Warszewie nietylko nie jest 


mierodojnym, że już i tak wyczerpany biedą i mi. 
k'ymi poboremi personel nie wytrzyma obarczenik 
go większą jeszcze, niż obecnie, ilością godzin pra- 
cy i do ostatnich sił reagować będzie ma ioka mie- 
sprawiedliwość *, j 


oo Waje powód administracji do wyrzucania ich na 
bruk, zebrenie uchwaliło domagać się od centret- 
nego Zw, wywarcia nacisku u władz dle ustano: 
wienia na terenie dyrekcji warszawskiej  ławreów 
dia dolcsztefcenia fachowego tej kategorii precow- 
ników, oraz zaliczenia ma etat tych / ć 
k'órzy wsłąpiić ma służbę w roku 191qqż 1919. 


Rich knltrralno-oówiatow) 


Zw, Niezależnej MŁ Soej. Jutro o g. 3% PS 
odbędzie stę odczyt tow. Grossmana ne temet: 
„Zagodnienia Markszmn* w ldkalu Klubu: akede- 
miek (Marszalkoweka 97a), (Wstęp wrolny dia alem- 


demików K 


Rozmaitości, 
Tie jost urrędników w Niemegech i e» to koratuje? 


Z zestawień niemieckiego mmisterfum finan- 
sów, przedstawionych pariementowi, wynika, że w 
urzędach Rzeszy pracuje 748.358 urzędników eba 
towych, otrzymujących 24.240.755.875 mk, niemiec 
bich, Ponadto w charakterze urzędników . pracuje 
124.481 si} pomocniczych m plarą 3.108,356,966 mik., 
wieszcie 680.003 sił i robom ków ĝe- 
stytacji peústwowych z płacą 17,083,102.042 mik. 
Ogótem lcoba urzędmików i pracovmików państwo - 
wych wynosi 1.557.786 z poboremi 14,371.234.680 
mk, niemieckich, a tej tczby % pracuje w kolej. 
micdwiie, 


Zycie rospodarcze, 
Notowania Gieldy Warszawskiej. 
Dolary St. Zjedn. 8070—4020—4015. 
belgijskie 840. 
da 16,70—76,00. 
Londyn 17,700—17,400. 
Paryż 300—8357—367,50. 


zamiejscowych opuściia wczoraj Łódź, nte % 
towaru. "Towary dotychoma nie staniały, Niektóre 
fabryki noszą się z zamierem Liczby 
dni roboczych w tygodniu, f 

Fabryka wagonów, Fabryka Sp. Ako, wagonów 
„Wegon* w Ostrowie (Poznańskie) pod którą We- 
mie węgielny położono w d. 81 FEpce 1920 r., 0% 
elsa częściowo uruchomiona, Dziś d, 11 marca od- 
będzie się oddemie pienwszej partji 
wagonów zakładom kolejowym, * 

Produkcja węgla na G. Śląsku, Przeciętiapro+ 
dukcja dzienna węgla na G; Śląsku wyuosiła w Iu 
tym r, b. 117.089 bon, w styczniu 115.872 ton, Ogól- 
ua produkcją w lutym wynosiła 2.691.906 tam, W 


„ lutym 1,656.395 toa, w styczniu 1.822.840 ton. Z te- 
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stycziu 2.896.809 ton, Wysyłka koleją wynosiła w 


go wysłano do Niemiec w lutym 1.018.038 tom, do 
Polski w lutym 296.637 ton, w styczniu 272520 ton, 
do Ausinji w lutym 189.000 tom, sw styczniu 180.986 
tom, do Czechosłowacji ry Tutym 64.718 tom, w stycz- 
niu 68.436 ton, do Wloch w lutym 48.776 ton, w 
styczniu 99.676 tom, do Węgier 29.950, w stycmaiiu 
13.396 ton, do Gdańską w lutym 16.588 tow, w 
styczniu 19.054, do Kłajpedy w lutym 2.973 ton, w 
styczniu 3.705, Dostawa wagonów byla nieregular- 
na, Zapotrzebowanie wagonów iwymosiło w lutym 
226.027, w styczniu 225.688, Nie dostarczono w du- 
tym 183% wagonów, w styczniu 101%, Zapasy 
węgła wynosiły 25 lutego b, r. 499.398 tom, 

Międzynarodowy jarmark książki we Fiorencji, 
Na zaproszenie rządu wiosłkiego, sikierowame do 
rządu polskiego, Polska b'erze udziat w orgswizu- 
ięcym się we Florencji międzynarodowym jarmar- 
ku książki Jarmark zostanie obwanty w końcu kwie 
nia r. b. na przeciąg trzech miesięcy, Obejmowaś 
będzie dzialy: współkzesmy i retrospektywny, Pra- 
c nad zorgamizowemiem odpowiedmiego działu pol- 
skiego w toku, a 


CZWARTA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Piąta klasa, — Trzeci dzień, 


Główniejsze wygrane; 

Mk, 40000 nr. 50175. 

Mk, 30000 n-ry 48116 56956, 

Mk. 25000 n-ry 40908 35973 83378, 

Mk, 20000 m-ry 33505 47591 50918 70248 79762. 

Mk, 15060 n-ry 15812 24714 55183 61119 67657 
77684, 

Mk. 10000 u-ry 3804 82164 36501 45105 51650 
59084 60816 74815 43423 89882, 


s 
Głosy czytelników, 
W sprawie wyższej szkoły handlowej, 


Pod nazwą szkolnictwa wyższego powszechnie 
bywają rozumiane wiekową tradycją uświęcone u- 
niwersytety, stosunkowo jeszcze nie tak dawno 
powstałe politechniki i inne jeszcze wyodrębnione 
w samodzielne uczelnie gałęzie wiedzy, jak agrono- 
mja, weterynaria. sztuki piękne i t d. 

Politechniki powstały dla wykształcenia kie- 
rujących produkcją. ale trzeba było ludzi umieją- 
cych uiąć i zorganizować tak skomplikowany me- 
<hanizm wymiany dóbr społecznych. Na tem pod- 
łożu rozwinęło się wyższe szkolnictwo handlowe lub 
w szerszym zakresie jako ekonomiczno » społeczne, 
Jest ono jeszcze bardzo mlode i z tego względu mu- 
si na każdym kroku walczyć o należyte poszanowa. 
nie i przezwyciężać brak zrozumienia racji jego 


` istnienia, 


Jeszcze przed wojną sprawa założenia wyższe- 
go zakładu naukowego handlowego stała się aktual- 
ną. Wyrazem tego było powołanie do życia w r. 
1906 Wyższych Kursów Handlowych im. Zielińskie- 
go w Warszawie. Kursa te zostały przemienionę 
za czasów okupacji na Wyższą Szkołę Handlową 
inazwa przetłumaczona żywcem z niemieckiego 
„Handelshochschule") i pod tym imieniem istnieją 
da dnia dzisiejszego, jako jedyna w Polsce wyższa 
uczelnia ngk ekonomiczno-społecznych i handle. 
wych, 

'W szkole przedewszystkim wykładane są nau- 
ki ekonomicza» - społeczne, specjalnie szeroko i 
wyczerpuiąco jest traktowana spółdzielczość! Da. 
lej przedmiotem szczegółowych studjów są: nauka 
organizacji samorządów, skarbowość, bankowość 
nauki ubezpieczeniowe, konsularne, Wykłada w 
Wyższej Szkole Handlowej szereg wybitnych sił 
naukowych, ják 23 Ludwik Krzywicki, dalej 
Dmochowski, Wojciechowski, Bujak. Sujkowski i 
wielu innych, 

Uczelnia ta do tej pory jest jeszcze prywatna, 
jest własnością Towarzystwa Wyższej Szkoły Han- 
dlowej. Nie mówiąc już o tem, że zasadniczo jest 
niedopwszczalnem, ażeby instytucje o tak ogrom- 
nem znaczeniu społecznem miały być zależne od 
dcbrej woli jednostek prywatnych, możnaby się 
jeszcze z tym częściowo prywatnym charakterem 
tego rodzaju uczelni pogodzić, gdyby jak na Zacho- 
dzie instytucje prywatne tylko częściowo przyczy: 
niały się do materjalnego popierania uczelni, zaś 
ustrój i kontrola byłyby bezwzględnie oddane 
państwu. Zupełnie inaczej jest u nas, W czasach 
naszej nicsamodzielności politycznej było wskaza- 
nem, ażeby utrzymać szkołę zdała od wpływów 
rządowych. Ale po odzyskaniu niepodległości zda. 
wałoby się rzeczą naturalną, ażeby szkołę, mającą 
teraz pierwszorzędne-anaczenie dla zorganizowania 
gospodarki narodowej, poddać pod wpływy zain- 
teresowanego społeczeństwa, t. zn. podporządkować 
ścisłej kontroli rządowej i dostosować do ogólnego 
typu i ustaw o wyższem szkolnictwie w państwie. 
Tymczasem szkoła do tej pory jest całkowicie od- 
dana pod wpływy jednostek prywatnych, zaś M. 
W. i O. P, absolutnie się tą sprawą nie interesuje, 

Stan prawny uczelni jest zupełnie niejasny, 
szkoła jest tylko uznana reskryptem M, W, i O. P, 
za wyższą, jednak zupełnie nie postarano się o na- 
danie jej ustawy, dostosowanej do szkół akademic- 
kich. zaś słuchącze uczelni dzięki temu, aczkolwiek 
pochodzący przeważnie ze sfer bardzo niezamoż- 
nych muszą ponosić opłaty osiem (Il) razy wyższe 
niż w uczelniach państwowych. 

Podobno w tem że M. W, R. i O. P, nie zajęło 
się dotąd tą sprawą były wpływy osób zaintereso- 
wanych, a mających przemożne wpływy w samem 
ministerjum ale czyż może byś d>puszczalnem, 4- 
żeby interesy jednostek mogły namować rozwój in- 
stytucii o znaczeniu już nietylko narodowem ale 
ególno - ludzkiem? > 

Sprawa ta stała się ostatnio przedmiotem in. 
terpelacji w Sejmie i ma byś w najbliższym czasie 
rozpatrywana w komisji oświatowej, Mamy na. 
dzieję, że Sejm, w szczególności zaś jego posłowie 
reprezentujący idee jaknajszerszej popularyzacji 
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wiedzy, sprawę tę należycie poprą, chociażby w 
imię tego, by ta uczelnia nie stała się instytucją 
kształcącą kupców - paskaczy i pasorzyty społe- 
czeństwa, 

Słuchacz. 


Królewska 


Dr. Jan Błtapin Ne 31, telef. 


4-614, B. star. ordyn. kl. szp: św. Łaz. Chor. wen. 
i skórne, niemoc płciowa. 


Żywność dla Głodnych 


w ROSJI. 
Amerykański Wydział Ratunkowy 
* „Jasna il, li-gie viętro. 


Dziś Amerykanie 


Trupa AURORA. 


Najwyższy artyżm nowoczesnej sztu- 
ki. Pozatym reszta nowego progr. 
marcowego. 


Kronika. 


Głodówka na Pawiaku. Od 10 dni trwa 
na Pawiaku i na Syberji głodówka, którą 
poprzedził podobno protest więźniów poli- 
tvcznvch przeciwko biciu więźniów krymi- 
nalnych, 

Gdy jednego z więźniów politycznych 
przeniesioną następnie na oddziały krymi- 
nalny a trzech więźniów do karceru (przy- 
czem jednego z nich podobno pobito dotkli- 
wie), wybuchła głodówka, 

'  Doniesiono nam wczoraj, że kilka osób 
(mężczyzn i kobiet) prawie umierają wsku-' 
tek głodówki, jeden z więźniów usiłował 
podciąć sobie żyły. $ 

Miedzv innymi poseł Dąbal, który po 
zaaresztowaniu głodował 12 dni, a obecnie 
znowu głoduje od 10 dni, dostał ataku ser- 
cowego. 

Dziwnem "jest zachowanie się władz, 
które uporczywie milczą, mimo kilkakrot- 
nego poruszania sprawy głodówki w prasie. 

Żądamy wvjaśnienia! 

STAN POGODY 

(wedlug danych Państw, Instytutu Meteorołag.) 

Temperatura najwyższą wynosiła wyzorej w 
Warszawie --508, majniżza +1.05, 

(Prawdopodobny przebieg pogody w dim du 
siejszym: Przeważnie pochmumo, niego chłodniej, 
miejscami qpady, obrót wiatrów ku zachodowi, 

Jaja mowu stanialy, (Wczoraj złaowu jaja sta. 
niały. (W: 40 sklepach sprzedawano jeja po 30 mk, 
za sutulę, 

Podania bea stempla, Władze skarbowe zawia- 
domity ołkólnikiem wszystkie urzędy państwowa 
o proceduze, jakiej podlegać będą obecnie pode 
nia, złożone przez strony, bez marek stemplawych. 
W przeciwieństwie do poprzedniej procedury, któ" 
ra polegala ma miewszczynaniu sprawy, wymienio- 
nej na podaniu nieostemiplowanem, obecnie podi- 
nie takie będą osobno segregowulie, potem zań 
każde z mich ma być nieofrankowame i wysłane 
peczią do wlasciwego petenta, Gdyby petent wibra. 
ulat się przyjąć i co za tem idzie opłacić posy ki, 
ma ona być kierowana z powrotem do urzędu į tama 
podanie ma być znów zarejestrowatie, jaio przem 
petenta zamiechane, Å 

Akad. kursy stenograiji, Kierownictwo bursów 
ałxademiokich zawiadamia o rozpoczynających sią - 
w dm. 13 marca (poniedziałek) 'wyłkladach Kores- 
pondełicji handlowej dlg początkujących stencgra- 
tów od godz, 6—7 codziennie, Tegoż dnia o g 7]. 
nozpocznie się miesięcziy kurs stenografji polskiej 
dla wszystkich Zapisy: Marszałkowsika 87, mejście 
z ulicy, od godz. 6—8-ej. 

Uszkodzenie mostu na Nienmie, Most ma Niem- 
nie zostay silnie uszkodzony, załamując się w środ- 
ku. Nie mato przyczynił się do tego zerwany most 
w Ogrodnikach na rzece Kotze, który w tymże cza- 
sie dotant do Grodna, Przeprawa przez Niemen wd- 
bywa się dbecnie tylko łódkami, | 5 

Komitet celny, W dniu 8 b. m. Rom$tet ochy 
przy Mim, przemysłu i hamdlu odbył posiedzenia, 
ua którem między intiemi omawiany był projekt 
regulacji stosunków celnych w Polsce, Regulacja 
fe ma być dokonana przez Min. przemysłu i hamdru 
ma podstawie specjalnego upoważnienia, udzielone- 
go Mimisterjum przez Sejm. Niektóre postatowiemią 
zawarte w opracowaniu Min. przemysłu i bandin, 
będą musiały być potwierdzone przez Sejm. Do- 
tychcmasowie stosunki celne polegają tylko mi m 
chwale Sejmu z dnia 1 sierpmia 1919 i nie są umor- 
mowamę żadną ustawą, 


Nowy wydzia? w Mimistorjnm Skarbu, iPrzy- 
mamie samorządom miejskim w b. zaborze rosyj- 
skim prawa nakladanie i poboru samoistnego po- 
datków dła prowadzenia racjonalnej gospodarki fi- 
mansowej miejskiej przysporzyjo pracy Min, Stam 
bu, które musi zatwierdzać uchwały podatkowe es. 
morządów miejskich, ibaczyć, aby one zgadzały się s 
ogóliym kierunkiem polityki podatkowej Państwa, 
dziej czuwać, aby rozkład i pobór podatków miej. 
skich na poszczególne jednostk? dókcnywał się w 
sposób prawidłowy i słuszny, odpowiadający sile 
płatniczej danej jednostki, w końcu strzec talwa 
ścisłej granicy między kategoryuni podatków pań- 
stwowych & samorządowych miejskich, Otóż ła 
wszystkie zadźnią przysporzyły Ministenjnm Sikar- 


| bu tekie mnóstwo najróżnorodniejszych ż sicompii- 


kowanych spraw podatkowo - miejskich, że dla ich 
załatwiania musiano utworzyć rw Mim, Specjsliry 
wydział, Poga sprawami prawno- podatkowemi 
samorządów. miejskich, wydział ten w dalszej ko- 
lei będzie się zaymował także sprawami tinansowo- 
ści władz samorządowych pewiatowych i gminnych, 


SZĄ == 


4 


Wpłaranie daniny, Jak uierównomiemie ma- 
pływa denina państwowa w Warszawie, 
następujące cyiry wplywów z dmi ostatnich, [W . 
besach, zanganizowanych przez Magistrat, przyjęto 
w dn. 6 b. m. sumę przeszło 67 mijonów mk. Du. 
7 b. m. wpłynęło do tychże kas okolo 70 i pół mí- 
Sona mik. Dnia następnego, to znaczy 8 b. m., wpływ 
wynosił załedwie 17miljonówmk, w do, 9 b. m. 
umaiejszył się do 12 mihonów. (Wamożony wpływ 
dni ostatnich tłomeczy się tem, że wtedy wiśnie 
upiywał termim oplaty daniny ód przemysłu, ham- 
dłu i nieruchomości, vgó?.zaś płatników ociąga się 


1 


| 


ODCZYTY I ZEBRANIA. — | 
wycieczkę w celu zwiedzen.a katedry św. Jama, Na 


Cyki odozytów, Prof, Uniw. Jagieliońsiciego 

i DE T 18, 14 i 15 b. m. © 
rwiiecz. w Uniwersytetu (Krak, Przedm. 26) 
odczytów p. t, „Czy Krasiński był wielkim po- 


mo wożniego banku i jednego z urzędników, dodho- 
„dzenie jedna dotychcazs żednych koikretnych da- 
nych, któreby przyczyniły się do wylerycia spřew- 
ców kradzieży, nie dał.  - ; 

Trup 


Kradrioże druta : "EAN 
ży Waran a teza Dole fi prue E 
1 skradziono dmuiu telefonicznego, bnon- 


lapownika. (W 


tych dlaiach przez 
zosiliaft 


Wacierw Wið- 


pów A i 
ę uwolanł , poczem 
abiegl do Wartznwy, Wieczorka odesiano do Wilna, 


jemma porsoinia. Urzędnicy urzędu Skar- 
zj A go i lguw ed 
W. $ z : 


pracy: "a 
my, 11), Majra Szuldennzjcha 
«a s "Mostu Qukiena (3 

za 49) i | A ii zza „i 
aresztowano, Gorzelnię 3 ęślinwa ), których 
Sirzaly i pościg za złodziejem. Podoznę pości- 
= j fm iejem, usiłował okraść. mieszfza- 
Padło wej. przy uł. (Koszyfcowej 30, 
ssrzeków rewolwerowych zo strocy 
PoS, Z Jet Ke 
siew Kimmer (nigdzie ujeli, ) 


miezam' 

Wilczej, w pobliżu. iPoznań- 
prear g Prey ul, Wilczej 50, zarzadzilj na nich 
i w branie dome nr. 54 przy tejże ulicy 


x À to: Antoni Dygas, lat 36, (To- 
łat Kolone 8) e te Kwiatkowski, 


35 l 
i hei Romanow- 
ski, dat 26 (Pańska %5), murarz; Tózet Kawęczyń- 
ski. lat 22 (Grzybowska 72), robotnik i Leonard 
i. lat 96, przezwiskiem „Morda“ (Leszno 
208). murarz, już 6 razy karany za APEN 
aniem. Przy ujętych enalezidny: latarki elektrycz- 
Ra, rychy. kilofy, 3 worki, korbe, świdry it. p. 
zrodziejskie, służące do portkopów Z piiw- 


do sklepów. Do szalki tej 
p CA KŻ: e o RI 
Kradzieżo, ul, Granicznej 8, lokalu Da- 
sda Alkomat ug 8 piętrze przez m ma 


zy” 


słaracdziano do pi martości 
aee dni te © fe e WŁ 
Siono bielizne, wartości 400.000 mk., małeżącą do 
” Bumdo. 5 


sknadziolię bieliznę, 
do Michata Podgów z 
pow Juli iKogińskiej, 

w przedpokoju biura (Polskiego Baltydkiego 
Tow, . hamdlowo-transporiowego przy ul. Diugiej 8 
Skradziono pracownikom iegoż biura: palto dame 
skie, wartości 40.000 mik, i palio męsłcie, rmartości 
150.000 mik, A; a 

— Z wozowni: Walenji Wyszomirskiej przy w. 
Dobrej 54, za pomocą wybicia szyty rw oknie, Skra. 
CE budy skórzane od wolantn, wamtości 200 


Obrazy medjonistyczae M. Grużewskioga 


W Salonie Polskiej sztuki Nowoczesnej 
(Boduena 3) wywołały ponownie wielką sensację. 
Prace te odchylając tajemniczą zasłonę zaświa- 
tów oraz: przeżyć psychicznych i innych od na- 
szych codziennych, przy. wysokiej wartości a 
stycznej wywierają na zwiedzających niez 
wrażenie. 


Teatr i Muzyka. 


stamowi fizyczne i psychiczne > 
giej. Zwłaszcza, że rolę Very Violetty w „Ostatnie 
waku” p. Gistedt objęła go p. Messal *), 


ule jest pozbawioną kobiecej miękościę dia 
tego w scenie z W. księciem W akcio ITI „Ostatnie 


patyczmy ze Szwecjt sprawił mi ostatnio bar- 
dza T a ais Głos i kumszt Spjewaczy 
Messallki są poprostu gawiellcie, jak ma sceme, po- 
śwóęconą lekkiej twesołej muzie, (Gdyby nóe miefby- 
waho rezuliaty, jakie tu właśnie odhiosła ufufbiemi- 
ca publiczności warszawskiej, ufbóstwiama „Mesa 
ka“ — możnaby śmikło twierdzić, że minęła się z 
powołaniem i że właściwe jej miejsce me dadloach 
tealinu Wielkiego. i ZE, 
ted jest — bardziej rafinowany; jej sposoby, środ: 
ki aktorskie — gą znacznie różłiorodmiejsze i gara- 


| zem doskondlego gatunku. Lucyna Messel wpada 


— cala ta filluteryjność i kokięte- 


nego ró gruntowne kontrolę swego aparatu środ- 
ków. aktorskich, a sądzę, że uda stę jej, chodby « 
trudem, wyrienić porastające ma jej pysznych kore. 
cjach — drobne chwaściki memiery, Wówczes mie 
znajdzie się z pewnością niot, któryby się opa? jej 
czarowi, lub—co gorse — oémielig się twierdzóć, 
« nie można w tej samej roli widzieć 


kreacja, nawet jeśli niekiedy przypadnie mu w w 
dziale rola niezupełnie odpowiednia, jak np. wia 
nie rola wi księcia jest udana; , samo pojawienie się 
ma stenio ks, Weylersheima wywoluje salwe smie- 
chu. P, Kierski Sempoliński umie doskonałe bawóć | 
publiczność, i jemu jednak grozi zmanierowanie, 
jeśłi swego. wybitnego talentu zawczasu nie weź- 
mie w ryzy samobkrytycysma. 

Reżysaria, zresztą nmieodświeżomą, zachwycony 
nie byłem. Orkiestra, pod energiczną batutą p- Na- 
wrota, brzmiała bardzo dobrze, R. 
wz 

Odkąd przeczytałem ieljatom 

ua. „Czsię* na temat pewnych regut 
tycznych 1 „Messałłot*, jestem maprawde, w klope- 
cie: więc jak. w końcul? Pani „Messał”*, „kiesżał- ; 
ka“, czy „Messalówna? t., s 


e 


Boya w we- 
grama- 


TEATR NOWY. 
Przedstawienia dla dzieci, 

Na ostatni, nader urozmaicony program. teaira 
dle dzieci sktadają się trzy jednoaktówki nau pas- 
tomima dziecięca p. t. „Zaczaneiwałty law”, 

W gomedyjce „Odwsłźny (Wojtuś czyli „EŃ 
rja o chłopczyku, który własnoręcznie śledria pa- 
teszem zarąba!”, napisanej przez J. Labiche'a w no- 
iech, samochwalców i pelnych odwagi i amimuszu 
wojennego Władzią it Wojtusia, wystąpiły pp. Czar: 
dosadne typy ze gwia- 
wybornie p. Olika 


| udek Mik i potworek Fik“ oyei 
| pp. Kuszelówna i Czartorzyska powtórnie zbieróży 


| oklaski od rozbwwionej dżiatwy, którym zarówso 


1 


"WJ M 


8 ROBOTNIK, sobota, 
STY ZSZ PEEP YA n eaer 


famtastyczna treść jednoaktówki, jak i stranie wy: 
konanie niezmiermie się podobały. A już przedmio- 
tem wnęcz podziwu bylo diwoje dzieci (Niika Wi- 
dińsika i „Lijpejwicz), które na swe siabe banki wzię- 
ły role Kragitoludków i makomicie się z ról wy- 
więzaby 


. sę 
Największem atoli powodzeniem 
klłótmia wienvem w t-ym akcie p. t. „Michałek- 
Mądrańek', napisana przez utalentowaną pisarkę 
F. Legarusównę. Zarówmo treść tej komedyjki w 
szlachetnym stylu, wysziej z pod pióra doskonałej 
znawczytii psychiki dziesięcej, jak i dobrany zespół 
wyfkomarwców, sprawiły, że i dorośli, towarzyszący 
dziabwiie do „jej teatru", z zaimterezowamiem éle- 
drili bieg akcji. 

JWykomewicy „MichalfzaMadrałka'* pp. Mila Ja- 
sińska, Heleia Maasówna, Millerówna, Korecka i 
Nieińeka zbierały gromkie oklaski i huczne brawa, 
Na specjalne wyróżnienie zestuguje specjalnie p. 
Maasójwua, która we wszystkich swych kreacjach 
maosi ma Scenę dużo szczerego komizmi, jeszcze 
więcej sumiennej precy nad każdą rolą, a tajwię- 
cej rzetelnego talentu, pozwalającego rokować maj- 
piękniejszą przyszłość. 

Do baletu, jak również podczas aniraktów przy- 
grywał kwartet artystyczny pod kierunkiem p. 
Sznajdra, 

Uzupełkiają program barwne przezrocza świett- 
ne'z dziedzimy baśni i fantazji, rzucane na ekram 
podczag amtrakiów, a cbjaśmiame przez literadko- 


cieszyła się 


osp GaS cą licy solą sda; „Kaj- 
bać móród Indja”, „Pełowanie na wika“ i panto- 
mima „Zaczarowany las", Rebo. 


anaa A ma 


"Teatr Wielki, Dziś o g. 8 pp. „Straszny „dwór 
Moniuszki (przedstaw emie dla młodzieży), wieczna- 
rem balet „Pan TwandowskI. Jutro og. 3 pp. Pa- 
jaco“, wiecz „Trystan i Izolda. 

Teatr Rozmaitości, Dziś  erluzjastycznie przy- 
jęty aa premierze dramat W, śicoszeadego Bł P-t. 
„Bolzewicy“, Np g 3 pp. po cenach zaiżonych 
komedia w T Wroczyśaiciego „Dzieje sa 


Fan Paa, Dziś i jutro „Ten, którego 
po twarzy”, jutre o g. 314 pp. Wesa Poza 


11 marca 1922. Nr. 70 
A SKG ONES 


` Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Tamfen™ Za- 
„Polskiej jutro dwa przedsiuwienia: o godu, 8 pp. 
«Dziady wiecz, „Gpube ryby”. 

Teatr Reduta, Dziś o g 4% pp. „Czupumek* 
(ceny zmiż,), wieczorem „Ulica Dziwna. Jutro © 
g. 3% „Pp. (ceny zmiż.) „Czupurek wieczorem 
„W maym domku“ 

Teatr Maly, Dziś „Czysty imteres". jutro o g 4 
pp. po cenach pmi sżonych „Ósma żona S.mobrodęgo”. 

Teatr Maska, Dziś „Kłopoty geniusza* (występ 
Kezimierza Kamińskiego). 

Teatr Nowości, Dzś „Ostatni walc“ 
wystep szwadzkiej pri imadonny Elhy Gistedt). 

Teatr Nowy, Dziś i jutro „Dziąwcze z Holam- 
dh. Jutro o g.5 gp. po cenach zmiżemych. „Gdy. 
p aai zdwedzają* i pantoniima baletowa „„Narko- 


Testr „Nietoperz“ (Nowy Świat 63), Dziś po 
raz pierwszy „Królowa Shimmy“, operetka rw 2-ch 
akt. Andrzeja 'Własta z „muzyką A. Pewtowsigjega 
z udziałem całego zespotu operetkowego i bafefit. 
sy am zakończy groteska DTryglifa „Bimbus i Pim- 


eatr Praski. Dziś Sp Miasto'*, 


Dla dziec: w teatrze Reduta grama będzie ju 
tro do muzyki Schumana napisana 4-uktowa „Baśń 
RODOS: Początek o g. 12. Bilety w kasie tea- 
tru Reduta, 


„Teatr Nowy dla dzieci (ul. Marszałkowska 125). 
Jutro 0 g. 12 w poł, „Powie ną wilka” i, 
tuś śród Indjan'. Urozmaici pantomima 
dziecięca „Zaczarowany las*, y lii od 209 
do 1000 mk. 


Mripa Ołena tede podł dyr, B, Odębski pay- 
vyła do Warszawy na gościnne występy po dłuż 
„doumuće* po Europie, gdzie spotkała z wiel 
kiem į zasłużozem uznaniem. ta dały szereg 
przedstawień w Paryżu Bruksel, wresz- 


w ino Palace‘ (Chmi zapowiada 
pon Baumen inen Z sprzedawać będą artystki i ar- 
yści wszygikich tea kasie 


eptraloy 2w. Zaw. Procowników Randłowych w Polsce, Oddział Warszawski (fowolipki 38) 


W środę, dnia 15-go marca 1922, o godz. 7.15 wiecz. w lokalu Rady Rze- 


mieśłniczej (Nalewki 2a) odbędzie się 


doroczne ogólne zebranie Sprawozdawcze . 


Na porządku dziennym m. in.: Wybory Zarządu. 
Przyjmowane będą listy zaopatrzone 100 podpisami. 


na zasadach proporcjonalności. 


Wybory odbywać się będą 


Listy mogą być złożone najpóźniej do 10 rano, dnia 14 b. m. w sekretarjacie. 


EE 


Daję ma raty 


miesiecznie lub tygodniowo ubiory męskia i okrycia 
damskie. Sr y ubiorów meskich i 
. Beśko, Elsktsralna 45. 


skich B 


mm 


Poszukuję 


Bronisława i Feliksa synów Jana Kapitana, aby zgłosili się lub 
dali znać o sobie do stryja Mikołaja woz A Warszawa, Ochota, 


ulica Howo-Czysta 


I SRUGOR: TAE KOPA? 


FOTDGAAFUCE (I 


| 1 „Leonara“ 


2! Nowy Świat 21 


d M. retusz. Bik, 280. 


m 57 WILCZA Warszawska Spół: 


ka Chrześcijańska. 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
tury  marynarkowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
p |ki podróżne, kurtki ciepłe, 
4 | ciuszkowskie, wykwintne. 


Zarząd. 


© IEn ni andolinie, skrzy 
i gitarze, pa Kok gry "= 
sadniczej. Niecała 10—13; 


Bimrożenie. Maść „Mrozol” (z 


kogutkiem). Zapo- 
biega odmrażaniu się kończyn. 
Apteki, składy. Apteka A. Gąse- 
ckiego w Warszawie. +» 


Okulary, noże G DEN 


noże Gilette stani m 
najtaniej bo w podwórzu. Spor 


„Akst“, Jerozolimska 33 róg 
szałkowskiej, __ 

wiosenne bardzo tanio 
Woyno. Zórawia 25, front 


okryć darà- 


PALA wogcee” 


pierwsze piętro. 


p | zgrane połamane kupuję 
JJ lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska | 


żakietowę, 


koś- 


autek y 


voimista wykonano Palta damskie wio- 


7 WILI senne, letnie, an- 
gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowościsezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


5 WEGO oea s meskiej 


młodzieży szkolnej. 


s b. t kli 
r. Hay Barka zee wade: 
skórne i dróg moczew. Anal. krwi 


" na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


OBAN ewa 4 ARGON zyć paltka, DCR: moc- 
lek. asyst. | ne, gustowne, sportowe. Tanio. 
Dr. r. ROŚTADASK szpit. św. Warszawska Społ 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 126, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


Na raty 


ubiory męskie i damskie 


Br. med. Bierenlonder 


chor. skóry, płciewe, wener, 
Jerazoliwska 7 (róg Brackiej) 
od 6—8 w 


Ar. med. DUBRÓWIGZ 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 

Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 

wener., skóry i kosmetyka do 10 
rano i 514 — 7. 


[OGG GE ||, 


Diża fabryka metalowa yane 


buje MAJS STRA 
na wyciąganie i tłoczenie meta 
lu oraz majstra ze znajomością 
wyrobu drobnej galanterji meta 


5 WILCZA. ka Chrześcijańska, 


telefon 176-91. Dział towarów włó- 
kienniczych, suknia, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, paltotowe, garni- 
turowe, spodniowe, engielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obrety — mały zysk. Studentom, 
studenikom, młodzieży szkolnej 
procenty. 


instr t 
(IAMOIORJ czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 


grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


datki winne pamiętać o przy- 

sypce dla dzieci Puder 

„Dzidzi*. Apteki, składy. Apteka | 
A. Gąseckiego w Warszawie. 


ehli wybór skromnych, wy- 

kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Zórawi iej. 


mysle Oferty składać pod „Prze- doskonały 
ortret 

a. r Wasne io r „Reklam zy ATE warek z fotəgratji £ Ziad: 

7 noczeni portreciści*. Złeta 16. 


pu 
Po 
„Staufera” najta- 


ŚmargwBice niej sprzedaje Po- 


znański, Marszałkowska 72 


l. męskie w wielkim wy* 
giay borze bez wyzysku od 
15,000 za garnitur, palta jesien- 
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkami od 15.000. 
Prosimy “Obejrzeć wystawę. Kru- 
cza 24, tel. 226-10. Sklep Polski. 
zy R m | ma . MMM O m M NT m m a 


Woie końskie i szczecinę ku- 
pan ireen Trze- 
ciego Maja 12 
l té proce ściennych. 
pial y stołowych, salono- 
wych, budzików—wszystko nawe- 
najbardaisi uszkodzonych), repat 
racja solidna, punktualna, tania 
gwarancja roczna. „Fortuna“ 
Nowy-Świat 10. Teletón: 140-58, 


18t KOPOJE prat O nę i zlo- 


to. Rafine Hig Ba- 
rona, Królewska 39 m. 11. a 


[BT SZTUCZNE Goa 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 


inatorska 28. Przy laboratorjum 
! gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. 


Khin kje 


futra, karakuły, foki, garderobę, 
Warecka. = A> op Blajwasa. 


